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JUGOSŁAWIA 


Bydgoszcz, 7 lipca 1946 r. 


warzystwa Wioślarskiego, które w 
kwietniu. obchodzito 25-lecie swego 
istnienia, stały się obecnie regaty ju“ 
bileuszowe z udziałem osad zagranicz: 
nych, odbyte w dniach 6 i 7 lipca br. 
na torze regatowym w Łęgnowie. 

Regaty te stanowiły zarazem jedną 
z czołowych imprez obchodu 600-lecia 
miasta Bydgoszczy w myśl zasady, że 
Bydgoszcz jako znane miasto wiośla- 
rzy poszczycić się musialo w swym 
roku jubiłeuszowym imprezą wioślar' 
ską na wielką skale. 

Jeżeli chodzi o ocenę sobotnich 
niedzielnych regat, to stary się one w 
istocie, wielką imprezą wioślarską ze 
względu na udział czołowych klubów 
krajowych, a przede wszystkim ze 
względu na to, że regaty bydgoskie 
byiy pierwszymi po wojnie między- 
narodowymi regalami wioŚlarskiemi w 
Europie. Z tego względu należy wy* 
razić uznanie organizatorom, za pod- 
jecie tak poważnej imprezy w trud- 
nych powojennych warunkach, impre- 


zy, która przyniosra chlubę zarówno|. 


miastu Bydgoszczy jak i całemu wioś- 
larstwu polskiemu. 

Z zaproszonych wioślarzy zagra- 
nicznych przybyli na regaty doskonali 
wioślarze jugostowiańscy, nie zdążyli 
niestety przybyć Węgrzy, którzy mieli 
jakieś trudności celne. Reprezentanci 
bratniego narodu słowiańskiego po” 
kazali w Legnowie wysoką klasę 


Poznań wyqtywa z Krakowem 3:1 (2:1) 


Bydgoszcz 


OR 


Poznań — Łódź 


WYGRYWA 
BIEG ÓSEMEK 


Cena 5 zł 


OWI 


ilustrowany tygodnik ogólnopolski 


Kraków — Warszawa, dnia 8--14 lipca 1946 r. 


NR 26 


W BYDGOSZCZY 


Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie zdobywa pierwsze miejsce w punktacji ogólnej 


Sprawozdawca „Kuriera Sportowego“ redaktor Józef Kołodziejczyk pisze: 


kunsztu wioślarskiego, że choćby dla |niespodzianke na regatach sprawily|nie bieg czwórek i ósemek, natomiast 
Sportawy.m. uzupelnieniem uroczy:|oglądania biegów ich osad warto było|miode osady BTW, wygrywając we|w dwójkach podwójnych i jedynkach 
stości jubileuszowych Bydgoskiego To-|zobaczyć bydgoskie. regaty. 


Pod względem sportowym 


wszystkich niemal 


wielką |Osady jugosłowiańskie wygrały pew*|jeszcze Verey'owi. 


Pierwszy dzień regat nie zgromadził 
nad torem w Brdyujściu zbyt wiełkiej 


konkurencjach. |ulec musiały niezwyciężonemu wciaż |liczby widzów z powodu fatalnej po” 


(Dokończenie na str. Z=giej) 


Przed wyjazdesm do Oslo: 


K OTULJ rekord Ś$ olski 


epu na 


30 km 


świetny wynik Danowskiego na 200 mir — 22,8 


Sprawozdawca „Kuriera Sportowogo*' 


Lekkoatletyczne Rdkiacje ùa Star] 
dionie Wojska Polskiego w Warsza- 
wie mamy już poza sobą. Gdybyśmy 
chcieli w jednym zdaniu streścić ogól. 
wynik 


ny powie- 
wielu kon- 
lIżieć, że w 
kurencjach 

spodziewali- 
śmy się lep- 


musielibyśmy 


ych wyni- 
ków i że je- 
'steśmy mile 


zaskoczeni 
formą i kon- 


nym ae imi ni Oanikiem. Na 
ogół panie uzyskiwary lepsze od pa- 
nów wyniki. albo inaczej  powie- 
dziawszy: panie uzyskaly spodzie- 
wane wyniki a panowie zawiedli. 
Najlepszym wynikiem uzyskanym 
na eliminacjach jest czas Danowskie" 
go 22,8 sek w biegu na 200 m, dalej 
nowy rekord Polski Giuszcza w bie- 
gu na 30 km 1:58:5ł,4, Dalej na 
wyróżnienie zastuguje wynik w rzu- 
cie dyskiem 37,92 uzyskany przez 
WajsrGrątkiewicz, oraz sztafeta Po- 
morzan 4X100 w czasie 45,4. Wyniki 
techniczne eliminacji warszawskich 


8 ; jo dycją nie”|są następujące: 
SARE "RENIA 6 „których za- : 
j wodników. SOBOTA 
WSPANIAŁY Ponadto 
FINISZ stwierdzić (W nawiasie umieszczamy rekord 
DANOWSKIEGO możemy. iż|Polski oraz najlepszy powojenny wy- 
Gierutto byż najlepiej przygotowa- nik). 


red. Z. S. telefonuje z Warszawy 


10 km chód (87:13. 
1. Śliwiński (Ostrów) '1:03:04,4, 2. 


nieodh.) —wicz (Kr.) 1:04:07,8, 3. Greida (W-wa) - 
Ra- 


(Dokończenie nestr. Żegięj) 


Gierutło mówi o sobie: — 


Jesteśmy 
Stadionie Woj- 
ska Polskiego. 
Skończyła się 
konkurencja w 
rzucie dyskiem. 
Zajęty, bez 
przerwy Ġie- 
rutto ma chwi- 
lę czasu, aby 
z nami poroz- 
mawiać. Pytą- 
my się co myśli 
o obecnym po- 
ziomie lekkiej- 
atletyki. Odpo- 


na 


m meczu piłkarskim o puchar F"ałuży 


Red. Paczkowski telefonuje z Poznania: 


Odbyły się tu zawody u puhar śp. 
Kaiuży między reprezentacjami Po- 
znania i Krakowa. Spotkanie to zgro- 
madzijo na stadionie Warty okolo 
10 tys. widzów, którzy byli świadkami 
pięknego ina dobrym poziomie sto- 


Jącego meczu. Spotkanie to zakoń” 
czyjo się: zasłużonym zwycięstwem 


Poznania w stosunku 3:1 (2:1). 
Drużyna poznańska byfa zespoiem 
© wyrównanych liniach, jedynie na- 


ten mankament, wynik bylby na pew- 
no wyższy. Drużyna Krakowa nie 
miaia tej jednolitości co Poznań, a 
chwilami niepotrzebnie uciekał się do 
zbyt ostrej gry, co wywołało reakcję 
widowni. W obu drużynach na spe- 
cjalne wyróżnienie zaslugują trójki 
obronne. U poznaniaków dobrze Zza- 
grat Gendera w ataku i Tarka w po- 
mocy. Z drużyny Krakowa dobry był 
Gracz, zachowywał? się jednak na bo- 


bad zawodzi) strzałowo. Gdyby niefisku nader charasliwie. 


Chmielewski pisze z Ametyki 


, Matka - Chmielewskiego 
tak. wiadomo w Łodzi razem z córką, 
Henryk przysyła do matki od czasu 
do czasu. krótkie wiadomości. Ostat- 
3 nio pisał przed 3 ty= 
qodniami, donosząc, że 

wysyła długi bist. W 
liście tym chce do- 
o swoich 
'"unikach o èy- 
« jego w Ame- 


nieść 


mieszka,|ryce i swoich zamiarach 


na przy- 
szłość. Obecnie. jest w marynarce 
technikiem okrętowym. Ma zamuar 


przyjechać do Polski, chociażby tylko 
na 2 tygodnie. Korespondent nasz z 


Łodzi po otrzymaniu przez matke 


listu podzieli się z naszymi: czytelni- 


kami jego tweśctęą. 


Drużyny wystąpiły w 
cych składach: 4 

Kraków: Jakubik (Smolarek), Ku. 
bik, Barwiński, Wapiennik II, Tyra- 


następuja-| kowski Wapiennik I, Giergiel, Gracz, 
Nowak, Rakoczy i Ignaszak 


Poznań: Skromny (Jankowiak) Bal 
(Dokończenie na str. £-giej) 


wiada,że gest zadowolony z poziomu, 
dlatego że jest on wyrównany. Mówi 
dalej, że przed wojną przygotowy- 
wał się do olimpiady i w 1988 r. był 
wicemistrzem Europy z 7006 pkt. w 
dziesięcioboju. W- roku 1989, kiedy 
był o 3 klasy lepszy, wybuchła woj- 
na, Teraz chciałby jeszcze ustanowić 
jakiś wynik w dziesięcioboju, starto- 
wać w Oslo i wycofać się z 10-boju. 


startował we 


Na prośbę PZLA 
wszystkich konkurencjach, chociaż 
wiedział, że jest bardzo męczące. 


Uskarżał się na warszawską pubłicze 
ność, że jest dóść obojętna do lekkiej 
atletyki. Ale mimo wszystko jest naj= 
lepszej myśli. 


Francuzi zwyciężają 


Czechów 


PRAGA (obsł, wł), W spotkaniu 
szermierczym: pomiędzy reprezetn- 


tacjami armii czeskiej i armii 
francuskiej zwyciężyli Francuzi, 
bijąc Czechów w szabli 9:7 oraz 


w szpadzie 8:6, 


Sensacja bokserska: 


GRZYWOCZ 
SZTOLC 


ztrudemremisuja „Krakowie 


Korespondent „Kuriera Sportowego“ telefonuje z Krakowa: 


Na Stadionie Miejskim w Krako- 
wie odbył się mecz bokserski między 
krakowską „Wisłą! * i „Skra“ Zagrze. 
Mecz odbył się pod gołym niebem i 
obfitował w szereg ciekawych walk, 


mających posmak sensacji. Zwycię- 
stwo odnieśli Ślązacy w stosunku 


9:7. Poszczególne wyniki walk były 
następujące: waga musza: Adamek 
(Skra) już w pierwszym starciu 
znokautował Giergiela:; 


cia: Grzywocz zdobył dwa punkty 


(Skra) przegrał wy- 


Sztole (Skra) z trudem 


półśrednia: mistrz Śląska 
iBelski również po ciężkiej walce 


przez nadwagę Romali. W walce to-|osiagnał remis z Lickiewiczem. Wa- 
warzyskiej mistrz Polski zremisował|ga średnia: Demis (Skra) przegrał 
z Krakowianinem. Grzywocz nie wy-|na punkty do Kolusa. Waga średnia 
kazał specjalnej formy i remis uzy-jll: Stok uzyskał punkty `w, o. Waga 
skał tylko dzięki rutynie. Waga piór- 
kowa: Siupka 
soko na punkty do Bacera (W). Wa- 
ga lekka: 
zremisował z Dudzikiem (W), mimo 
że Dudzik był po 6-ciu na deskach. 
waga ar Miren 


półciężka: w doskonałej formie bę- 
dący Żbik (W) znokautował w pierw= 
szej rundzie Normę. 


W ringu sędziował p. Świnarski 
na punkty Stawiarzc. Publiczności 


jak na stosunki krakowskie rekordo- 


wa ilość 2000. i 


sr o KURIER SPORTOWY ts 
3 |zgioszenia się tylko jednej osady. 4. Tow, Wiośl. Piock — 25,5. na 4,(2, 8, Przybylska (Ł) 4.63. 
f Bieg XVII. Czwórki nowicjuszy: 1i.| 5..Klub Wioślarski „Wisła” War| Finał 1. Moderówna 8.2, 2. Heyduc- 
Gi; ega: Yy 4 i vujściu Tow. WiośŚlarskie Płock, czas 6,16; 2.|szawa — 4. 5 ka 8,3, 3. Mitan 8,5. 
k Bydgoskie Tow. Wioślarskie,.6:18,4. 6. Klub Wioślarski „Gopió”* Krusz- 100 m panów (10,6 — 11,1) przed- 
M (Dokończenie ze str, I=szej) dtugości. Bieg XVIII Czwórki — bieg pocie'|wica — 3. a i biegi I. 1. Danowski (Pom) 12, 2. 
Ma ' gody, Deszcz i wiatr nie zraziły jedz Przed następnym biegiem ósemek, |SZenia: Bieg nie dochodzi do skutku| 7. Grüdz, Tow. Wiošlarskie Gru-|Buhl (Pom) 113 (b. piękny bleg), 
t nak osad wioślarskich, które starto|PYdącym gwoździem regat, przemówii|Z powodu zgłoszenia się tylko jednej|dziądz — A. Ly TE A. przedh, SEN Rutkowski (Pozn,) 11,8, 
‘waly w programowych kompletach i do Polaków kierownik ekipy jugoslo”| 8AdY: ; 8, Klub Sportowy „Zryw” Grudziądz] 2, Jaraczewski (Ł) zyć przedb, m. 
osiągnąly dobre wyniki. Zaraz pier|Wiańskiej Wladymir Praszka. Mówii| Bieg XIX Jedynki w konkurencji|— 2, © Aaa sa, fe Aloy (W) 120, 2, Filipek 
wszy bieg czwórek póź wyścigowych on poprawnym językiem polskim, Nie miedzynarodowej: 1. Akademicki Zw, „Bi si Klub Wioślarski „W sia” | (Chrzan w) 12,0, 
mżodzieży odznaczął się zaciętą wal-|iest to nie dziwnego, jeżeli się zważy, portowy Kraków, Roger Verey, czas Grudziadz stę; l, ; S Final 1, Jaraczewski 11,4, 2. Da- 
ką pomiędzy osadami BTW i koleja-|Ż© matką Je go była Polka, Publicz- 6,38, 2, Jugosiawia, Halambek Zden- „10; Gimnazj, Klub Sportowy „Koper nowski 11,4, 3, Rutkowski 11,5, 
rzy bydgoskich, Nieznacznie wygrali ność zgotoważa zawodnikom jugosłlo” ko, czāg 6,40. f nik Bydgoszcz 4 1; M) 3.000 m z przeszkodami: |. Kramek 
na mecie kolejarze. W czwórkach|wiańskim dīiugotrwałą owację, wzno-| Bieg XX, Ósemki w konkurencji 11, Akademicki Związek Sportowy| (Lublin) 10: 82,2 {piekny bieg b, mi- 
wyścigowych pań startowaiy aż czte*|3SZA0 okrzyki „brawo Jugoslowianie". międzynarodowej: 1. Jugosławia F. D.|Poznań — 1. A strza Polski), 2. Świnarski (W) 10:58,5 
ry osady i tu również czołowe kluby| Przy wielkim zainteresowaniu pu- S. nAkademicar , czas 5,30; 2. Kole: OTOMIN aiaa D PENT y Osiński pes 11:19 T i 
Bydgoszczy nawiązały ze sobą walkę, bliczności rozpoczął się bieg ósemek, |JOWy Klub Wiośł Bydgoszcz, czas|- Po regatach o godz. 21 odbyżo się Pehnięcie kulą panów 16,05 — 15,29) 


przedniego po raz pierwszy dopiero 
wiostował w todzi wyścigowej. 


wicjuszy prowadzijo od startu do me: 


W czwórkach pólwyścigowych no- 


nięciami, przy tempie 42 
finiszu. 


5:39,4; 3, Bydgoskie Tow. Wioślarskie 


w sali BTW uroczyste wręczenie na” 


1, Gierulto (W) 14,28, 2. Priwer (Ł) 


wygr X $ rzy czym od startu prowadzenie s f 
a Ge if goa > zwy- e jęki sie co EZ Gdy lodzie | CZa8 5,40. gród 1 dyplomów EN CLONER zało” | 13,88, 3. Lomowski (Gdańsk) 13,87. 
cięstwo w jedynkach nowicjuszy Pa-|dosziy do trybun, prowadziia już zde” gom. „Uroczystość zaszczyciii + 400 m panów -- przedbiegi (48,3 -— 
pisa z BTW nad Ronim, AZS Kraków.|cydowanie osada  jugosiowiańska, PENNER AA ; obecnością przedstawiciele w aga 51,9) I. 1. Piaskowy (Kr) 54,8, 2; Ko- 
Trzeba zaznaczyć, że Papis dnia po-|wioslując pięknymi dugimi pociąg 1; Bydgoskie Tow, Wiòślarskie przy | Wręczenia nagród dokonal prezes|zjowski (Ł) 55,3, IL 1. Puzio (Kr) 

i uderzeń na|7WM Bydgoszcz — 111,5 PZTW Jerzy Bojańczyk. Do szczegó-|53,3, 2, żotądź (Kr) 549, III. 1. Mach 


W tyle za zwycięzcami roze- 2, „Akademicki Związek Sportowy|iów tej uroczystości powrócimy| (Gd) 53,0, 2, Staniszewski (W) 53,2 
grała się walka o drugie i trzecie Kraków W SU i jeszcze w pokłosiu regat w nast. nu] Oszczep zań (44,03 —) 1. Balcer- 
3, Kolej. Klub Wioślarski przy ZZK | merze. kówna (W) 34,59, 2. „Stachowicz (Kr) 


miejsce pomiędzy KKW i BTW, Poje- 


r 27, 


dynek ten wygrali kolejarze, Okazalo 
się, że ósemka seniorów BTW miala 
czas gorszy od ósemki miodszych te- 
go klubu, Byłby to dowód, że należa- 
loby ją odmłódzić, 

W ogólnej punktacji regat zwycię: 


ty BTW, wygrywając ten licznie obe” 
siany bieg z dużą przewagą, Podobnie 
przedstawiaia się sprawa w biegu 
czwórek I klasy, W jedynkach I kla” 
sy zmierzyli swe siły dwaj krakowia” 


nie, Verey i Csaba Dezso. Wygra! 
żyło zdecydowanie BTW przed AZS 


oczywiście Verey, j : 
Czwórki póiwyścigowe bez ograni-| Kraków i KKW Bydgoszcz, Dla orien- 
tacji podajemy, że gdyby punktować 


czeń staży się łupem wioślarzy z 
Płocka, których osada prezentuje się biegi Jugosiowian, to zdobyliby oni 
bardzo dobrze, 92 punkty, zajmując drugie miejsce, 

Najciekawszy w pierwszym dniu 
był bieg ósemek nowicjuszy, w któ- 
rym zmierzyły się osady bydgoskich 
rywali BTW i KKW. Piękne zwycię” 
stwo odniosła ósemka BTW w dosko* 
natym czasie 5,45. 

Warto zaznaczyć, że swego rodzaju 
atrakcję dla widzów stanowił w tym 
dniu popisujący się brawurowym lo* 
tem samolot, z którego zrzucono 
kwiaty na start osad wioŚlarek. Po- 
wszechnie domyśŚlano się, że widocz: 
nie pilot mial wśród wioŚlarek swą 
wybrankę serca. 


WYNIKI TECHNICZNE REGAT 
Sobota, 6 bm. 


Bieg I. Czwórki pólwyścigowe mlo* 
dzieży do lat 18'tu; 1. Kolejowy Klub 
Wioślarski Bydgoszcz czas 4,48; 
2. Bydgoskie Towarzystwo Wioślar* 
skie przy ZWM — czas 4,50; 3. Klub 
Wioślarski „„Goplo'” Kruszwi:.: czas 
4,51, 

Bieg II. Czwórki póiwyścigowe pań: 
1. Bydgoskie Tow. Wioślarskie przy 
ZWM, czas 5,16; 2. Grudziądzkie Tow. 
Wioślarskie „Wista” Grudziądz, czas 


Bydgoszcz 


Poznan - 


(Dokończenie ze str. t=sżej) 
tes, Dusik, Groński, Tarka, Kaźmier- 
czak, Polka, Anioła, Gendera, Białas 
i S$molski. 


PRZEBIEG GRY 


Poznań przejmuje z miejsca inicja- 
tywę i w 14 min. z efektownego po- 
dania Gendery Aniola z kilku kro- 
ków uzyskuje prowadzenie dla barw 
Poznania. Wzajemne ataki, częściej 


'|jednak ze strony Poznania nie przy. 


noszą odpowiedniego skutku, Dopie- 
ro w 26 min. Tarka z dalekiego strza- 
lu podwyższa wynik na 2:0. Publicz- 
ność zaczyna dopingować, co podnosi 
bojowość gospodarzy. 


Kraków nie rezugnuje z walki, po- 
nawia ataki. W pewnym mamencie 


Józef Kolodziejczyk 


raków 3:1 


Po zmianie pól, tempo nie sřabnie 
Gospodarze są więcej w ataku, ale 
obrona gości stoi na wysokości za- 
dania, 

"W 13 minucie bramkarz, Jakubik 
zderza się z napastnikiem poznańskim 
i opuszcza boisko, Zastępuje go re- 
zerwowy Smolarek. W chwilę później 
niebezpieczny atak gości broni 
Skromny, zderza się przy tym i zno- 
szą go z boiska, Obię drużyny ma- 
ją teraz rezerwowych bramkarzy. Jak 
się okazuje kontuzja Skromnego nie 
jest tak poważna, jak przypuszcza- 
no. Poznań atakuje nadal, mając kil- 
ka kornerów, lecz nie wykorzystuje 
okazjii. W 30 min. Gendera jest w 
przeboju, zostaje na polu karnym 
potrącony w chwili oddawania strza- 
łu na bramkę, Sędzia dyktuje rzut 


34,42, 8. Szedzielorzówna (Śl) 32,11. 

Skok w dal panów (7,38 — 6,56) 
1. Kuźmicki (Ł) 657 2. Groman 
(Biai) 6,47, 3, Gierutto 6,21, 

Bieg 110 m płotki (15,1 —- 16,2) — 
1. Gierutto 16,5, 2. Maciaszczyk (ł) 
lliki 

100 m pań przedbiegi (11,6 — 12,9) 
I. 1. Moderówna 13,2, 2. Pertykówna 
(Kr) 13,2, 3, Hejducka 13,3, II, 1. Stom- 
czewska (Ł) 13,2, 2. Legutko (Kr) 
13,2, 8. Gawrońska 13,5. 

80 m piotki pań (12,4 —) 1. 
13,8, 2. Stachowicz 15,1. 

400 m panów (48,3 — 51,9) finaż 
1. Piaskowy (Kr) 52,7, 2, Puzio (Kr) 
53,0, 3, Staniszewski (W) 53,3. 

400 m płotki (54,2—) 1. Macia- 
szczyk (Z) 1:04,8, 2. Dotzaner (Kr) 
1:05, 3. Skowroński (Szcz) 1:08. 

Rzut dyskiem (46,98 — 43,81) — 
finał 1, Grzelski (Z) 38,62, 2, Gierutto 
(W) 38,40, 3, Kuźmicki (Z) 37,41, 

Skok o tyczce (4,14 — 3,60) -— fi- 
nał 1. Ferpisz (W) 3,40, 2. Moroń- 


Mitan 


DRUGI DZIEŃ REGAT 
Imponująco wypadły regaty w nie- 
dzielę 7 bm. Bydgoszczanie dowiedli 
swego zamiiowania do sportu wioślar- 
skiego. Nad torem w Łęgnowie ze- 
bralo się okolo 10 tys, widzów. Re 
gaty zaszczycili swą 


nistra komunikacji inż, Rabanowskie- 


rektora departamentu inż. Kornackie' 
go, dyrektorów wszystkich niemal dy- 


obecnością 
_ przedstawiciele wżiadz w osobach mi- 


go, wiceministra inż. Balickiego, dy- 


5,29; 


3. Kolejowy Klub Wioślarski 
Bydgoszcz, czas 5,34; 4. Kolejowy KI, 


sędzia dyktuje rzut karny za wątpliwe 
pchnięcie zawodnika krakowskiego. 


Rzut wykonuje Gracz i mimo zbioro- Jest 3:1. Dals 


iu Polki, 


karny. Goście nie chcą się na to zgo- 
dzić, ale trudno — pada goal ze strza- 


ze ataki nie 


czyk 3.40 3, Leitgeber 3,30. 
800 panów (1:51,6 — 1:58) 1. Stani- 


Sport, „Wisła” Grudziądz, czas 5,53. s PAR 2) . sA ik szewski (W) 2:004, 2. Feryniec (Kr) 
Bieg III. Jedynki nowicjuszy: 1. Byd wej ochrony zawodników poznań-| przynoszą zm z y wyniku. $ „ „| 2:05,2, 3. Świniarski (W) 2:06,2. 
gosie Towarzystwo -Wioślarskie przy skich, pada bramka. Interwencja] Zawody sędziował p. Nowakowski 100 118420 a E 
Skromnego. okazata się spóźniona. lz Warszawy, nieżdecydowanie. ai, ROWE 167 14, ) > final, 


ZWM, Zygmunt. Papis,- czas, 8.26,4; 2: 
Akademicki Związęk Sportowy Kra- 
ków, czas 8,31,4. 

Bieg IV, Czwórki 
nowicjuszy: 1. Bydgoskie Towarzyst- 


Z rozgrywek _w Wimbledonie 


Petto i Brow 


pólwyścigowe 


zakwólikikówali się 


2. Hejducka. (Śi) 
B Ria. Słomczewska. 13,3, 

Pchnięcie kulą pań (13,21-—-) 1. Ja- 
sieńska (Pozn) 10,80, 2. Kwaśniewska 
(W) 10,07, 3. Przybylska (Z) 9.72. 


rekcyj dróg wodnych, Wojewody Po- 
morskiego Wojciecha Wojewody, 
przewodniczącego MRN Rutkowskie- 
go, starosty Michalskiego, wicepre* 
zydenta Stycznia, wiceprzewodniczą 
cego Komitetu 600-lecia dr Haupego 
1 innych. 

Podkreślić należy bardzo sprawną 
organizację regat, pomysłowe urzą 
dzenie trybun, ich piękną dekorację, 
a przede wszystkim doskonale funk- 
cjonującą komunikację z miastem, 
Publiczność byla informowana o prze- 
biegu regat przez megafony, a Polskie 


jowy Klub Wioślarski Bydgoszcz; 6. 
Grudz. Tow. Wioślarskie „Wista”, 

Bieg V. Czwórki I. klasy: 1. Bydg. 
Tow. Wioślarskie przy ZWM, , czas 
6.18,5; 2. Kolejowy Klub Wioślarski 
Bydgoszcz czas 6,23%; 3, Klub Wioś: 
larski „Wisła'” Warszawa, czas 6.35*/:. 

Bieg VI, Jedynki pierwszej klasy: 
1. AZS Kraków, Verey Roger, czas 
6,20, 2. AZS Kraków, Dezsó Csaba, 
czas 6:20,2. 

Bieg VIL Czwórki póiwyścigowe 
bez ograniczeń: „A. Tow. Wioślarskie 


w którym Brown|(USA) ~- Passingham, Lincoln (Anglia) 
(Australia) pokonać po wspaniałej i|6:1, 6:1; Todd, Bundy (USA) — Vi- 
emocjonującej grze Drobnego (Cze'|vian, Nuthall (Anglia) 6:2, 6:3. 
chosiowacja) w stosunku 6:4, 7:5, 6:2.) W ćwierćfinale gry pojedyńczej Ko- 
W drugim półfinale Francuz Pelra|biet faworytka turnieju Paulina Betz 
wywalczył sobie zwycięstwo po pie-|(USA) wygrala z Joan Curry (Anglia) 
ciosetowej grze nad Amerykaninem|6:0, 6:3. 
T. Brownem 4:6, 4:6, 6:3, 7:5, 8:6. W grze mieszanej para Hopman, Os- 
W finale spotkają się więc Yvon|borne (USA) pokonata parę Bick, Hart 
Petra i Geoffr Brown. (Anglia) w stosunku 6:2, 6:1, 
Inne wyniki w grach mieszanych i 


nmieju tenisowego, i 
; g ski (Z) 


32,44, 


16:08, 3, 


13.30) 
3. Kneciński (Z) 12,82. 

200 m panów (22,0—23,3) —- finał — 
1. Danowski (Bdg) 22,8, 2. Mach (Gd) 
23,5, 3. Filipek (Chrz) 23,6. 

Rzut dyskiem pań (46,22—) - 
Wajs-Grętkiewicz (Z) 37,92, 2, Stacho- 
wicz (Kr) 38,34, 3. Dobrzańska (W) 


wo Wioślarskie, czas 6,43; 0 do finału Mordo WAGA LBA 4. 
Wioślarskie Piock, czas 6.521 3; ; ienke EE "r: zad: 8 Mitan (Er 
AZS Poznań, czas 6,56; 4. Klub Spor: Na kortach trawiastych w Wimble-|podwójnych byty następujące: 59 1 3 Wiesn osaka (W) Ma 

iądz, 5, Kole-| doni 3 7 t półfi ; ój iet: B ooien C] ACU i 
towy ZWM Zryw Grudziądz Kole'|donie rozegrany został półfinał tur-| Podwójna kobiet: Brougt, Osborne Trójskok (15,21--13,43) 1. Kuźmiń. 


2. Skawina (Kr) 13.22, 


1. 


5.000 m (14:24,2-—15:58,2) 1, Dzwoni 
kowski (Pom) 


16:02, 2. Kielas (Gd) 


Półtorak (Z) 16:16, 


. Radio nagrało najważniejsze fragmen- 
ty regat na płyty. 

Biegi niedzielne rozpoczęty jedynki 
miodszych, w których Papis znowu 
pokonal Roniego, aczkolwiek tym ra- 
zem nie bez trudu, 


W konkurencji międzynarodowej 
otworzyiy czwórki. Zmierzyła sie osa” 
da bydgoskich kolejarzy z osadą klu- 
bu „Gusar' z Splitt, Na tle pięknie 
wiosłującej osady jugosiowiańskiej 
Bydgoszczanie nie wypadli najgorzej 
i potrafili z nią nawiązać, dzięki wiel- 
kiej ambicji, interesujacą walkę na 

- torze. 
W dwójkach podwójnych huczne 
' oklaski na trybunach zebrała osada 


nicy zrównają się z nimi na torze, 

W biegu czwórek pań ponownie 
zwyciężyło BTW, a w biegu czwórek 
nowicjuszy ponownie TW Płock. 

Dużo emocji wywołał bieg jedynek, 
który byi pojedynkiem pomiędzy Ve 
'rey'em a Zdenko Halambekiem z Ju 
gosiawii. Do ostatniej chwili trudno 
byżo przewidzieć kto wygra. 
osady zmieniaćy prowadzenie i dopie: 
ro na mecie Veiey ostatnim zrywem 


enecgii i woli wygral 


2 


Kol. 


bieg o pół nie 


Pfock, czas 6,45; 


larskie , 


3. Klub Wioślarski „Gopio'' Kruszwi” 
ca, czas 6,56; 4. Kolejowy Klub Wioś: 
larski Bydgoszcz, czas 6,58. 

"Bieg VIII Ósemki nowicjuszy: 1. 


Bydgoszcz, czas 
Niedziela, 7 lipca 

Bieg IX. Jedynki 
Bydgoskie Tow. Wioślarskie, Zygmunt|towej 
czas 8,10; 2. 


Papis, 
czas 8. 


Bieg X. Czwórki bez sternika: Biegj ZTałek. 
dochodzi 
zgioszenia się tylko jednej załogi, 
Bieg XI. Ósemki mlodszych: 1. Byd: 
goskie Tow. Wioślarskie przy ZWM, 


nie 


Wista” 


13,4. 


nie dochodzi do skutku wobec braku 
zgłoszeń. 
Bieg XIV Dwójki podiośiie w kon* 


Jugostawią. 
Bieg XV. Czwórki pań: 1, 
gdyż|skie Tow: Wioślarskie, czas 5,13; 
Klub Wiośl. 
Bieg XVI. Czwórki mlodszych: Bieg 
dochodzi 


2. Grudz. Tow. Wioś- 
Grudziądz, czas 6,50; 


o mistrzostwo Ba!ttvku 


GDAŃSK (od własnego korespon-|słali już: Stasiak (Łó 
denta). będzie zdrowy), Bazarni 


W ramach Święta Morza, które 


ski o mistrzostwo Bałtyku. Turniej Drabkowski, Szadkowski, 


ten odbędzie się w pięknej hali spor- 
w Sopocie. Protektorat nad 
AZS Kraków,|mistrzostwami objęli minister inż. 
Kwiatkowski oraz Wojewoda gdański 


mlodszych: |. 
Okręgi, które dotąd 


do skutku z powodu 


eliminacji 


Wyniki 


ska (Pom.) 8.7. 
Niedziela 
Skok w zwyż pań (1,51) — 1, Mi- 


Dysk panów (elimin 
Grzelski (Ł) 38,62, 2 2 K 
3141, 


Skok w dal pań (6,04) — 1, Mo- 
„derówna (F) 4,90, 2, Pietrzykówna 
(Kr) 4,72, 3. Przybylska (Ł) 4,63, 

Skok o tyczce (4.14—35,60) (mini-- 


Bydgo” 


SI 


Bydgoszcz, 5,25. lewski (W) 2:11,24,8. 


W Gdańsku odbędzie się turniej 


dź — skoro 
k, Sowiński, 


Grzywocz, Czarnecki, Sobkowiak, Ko- 


Szymura, 


Niewadził i Lick. Poza tym Gd. OZB 
wystawi swoją najsilniejszą ósemkę. 


nie zgłosiły 


swoich zawodników, powinny to nie- 


warszawskich: 


acje) — 1. 
uźmicki (Ł) 


3. Strzałkowski (W) 36,28, 


(W) 1:58,51,4 (nowy rekord Polski) 
2. Kurek (Krot,) 2:07.,11,4, 3, Rusz- 


Skok w dal pań (6,04) — fina!| redakcji 
do skutku z powodu mum 3,30 osiągnęli nast, zawodn,)! 1, T ON kas 2. Pietrzyków- objął red, Andrzej Kłyszyński, 


Rzut oszczepem panów (73,27 — 
57,67) 1, Mikrut (Bdg) 55,97, 2- Gie- 
rutto (W) 55,50, 3. Rytczak (Z) 51,86. 


4X100 m pań (48,3) 1. Pomorze 
(Furmanowska, Felska, Gawrońska, ` 
Nogajówna) 57,2, Łódź w czasie 55,9 


4X100 m panów (41,9—-46,0) 1. Po* 
Buhl. Mach, Danowe 
ski) 45,4. 2, Kraków 46,0. 3. Łódź 46,0. 


W biegu ósemek miodszych BTW j Nap, : fix: 
5 btw soowaa KKW |Bydgoskie Tow. Wioślarskie, czas|odbędzie się w dniach 26, 27 i 28|muda, Czortek, Chudy, Koziołek, |zdyskwalitikowana. 
"w dobrym czasie. 5:45; 2 Kolejowy Klub Wioślarski|lipca, Gdański Okręgowy Związek| Kowalski, Sztole, Olejnik, Grądkow- 
5:56. Bokserski organizuje turniej bokser-|ski, Kolczyński, Nowara, Sobczak,| morze (Dunecki, 


SEZON SZYBOWCOWY W PEŁNI. 
3 lipca rozpoczął sie w Goleszowie 
koło Cieszyna drugi w tym roku kurs 


Na ogólnopolskie mistrzo- Sac aa n Erę zgłoszeń pilotażu szybowcowego dla kategorii 
stwa Baltyku swoje zgłoszenia nade-|upływa z dniem WORA a b i c Na kurs zapisaio się 90 
uczniów z całej Polski, w tym 3 z 


warszawskiej Szkoły Wawelberga. 
Wybitnieisi absolwenci kursu przejdą 
do zkoty żybowcowej w Zarach pod 


AZS Kraków: Verey — Desco, nie|czas 5:39,4, 2. Kol. Klub Wiośl. Byd- 

tylko dla tego, że pokonala osade|goszcz. 3 (Dokończenie ze str. lmsżej) 1. Lceitgeber (Gd), 2, Morończyk |Bielskiem, gdzie zapoznają się z szy* 
jugosłowiańską, ale przede wszystkim| Bieg XII. Czwórki w konkurencjij 1:04:59,6. (Kr), 3, Groman (W), 4. Cerpis|bownictwem wyczynowym. 

za nadzwyczaj sportowe zachowanie |międzynarodowej: |. Jugosiawia —| 60 m pań (7,3 — 8,0). Przedbiegi I.| (W), 

się podczas biegu. Jugosiowianie mia-|czas 5:58,6; 2. Kol. Klub Wiośl. Byd'|1 Moderówna (Łódź) 8,2, 2. Hajduc-| Trójskok (15,21—13,43) — 1, Ku-| Zapaśnicze mistrzostwa stolicy, Od- 
© awicie nasterowali na wystające z|goszcz, czas 6:00,2. ka (Sląsk) 8,2, 8. Mitan (Krak.) 8,3.|źmicki (4) 13,80; 2. Adamczyk byte w Warszawie w sali Wedla wal 
wody pale, i wówczas Polacy prze'| Bieg XIII. Dwójki ze sternikiem w|Przedbiegi II. 1. Stomczewska (L) 8,4,|(Wrocł.) 12,61, 3, Skawina (Kr)|ki zapaśnicze o mistrzostwo ; Warsza” 
stali wiosłować, czekając, aż przeciw*|konkurencji międzynarodowej: Biegļ2. Nogajówna (Pom.) 8,6, 3. Gawroń-|]2,61, wy, wyłoniły mistrzów: w wadze ko* 


guciej Rokita (Rywal), w piórkowej 
Sawka (Skra), w lekkiej Wiciak (Skra), 
w średniej Książkiewicz (Elektrycz- 


kurencji międzynarodowej: 1, Akade'|iun (Kr) 1,85, 2, Wajs-Gretkiewi- Rzut oszczepem panów — 1, Mi-| ność), w półciężkiej Koszewski (Skra) 
micki Zw. Sportowy Kraków, osada:|czowa (Ł) 1,29, 3, Perczyk (Kr)|krut (Bag) 51,859, 2. Rytczak (Ł)ji w ciężkiej Szajewski (Elektrycz- 
Verey Roger, Descó Scaba. czas 6.57;|1,29, poza konkursem Wajsówna|50,08, 3, Ulaczyk 48,36, ność). ; 

1.35. Bieg 30 km (2:01,36) — 1 Głuszcz O ZKNKNNNN KANE 


Od Wydawnictwa, 


Z dniem 1 lipca br, kierownictwo 
„Kuriera Sportowego 


„kj 


Wr 26 


Igrzyska sportowe, które odbyły się 
we Wrzeszczu, zgromadziły na stadio- | 
nie miejskim tysiące miodzieży szkol 
nej z Gdyni, Sopotu, Tczewa, Wejhe- 
rowa, Kościerzyny, Starogardu. Lę-| 
borka oraz samego Gdańska i jego 
okolic. Mimo niepewnej pogody w 
chwili rozpoczęcia igrzysk, trybuny 

zajęte byiy do ostatniego miejsca. 
400-metrowa bieżnia dookoła boiska | 
nie mogła zmieścić defilujących w 
zwartych szeregach uczestników | 
igrzysk. Przyjechaia również druży- 
na Liceum St. Batorego z Warszawy: 

Otwarcia uroczystości dokona? Kw 
rator Okregu Szkolnego Gdańskiego 
mgr Jan Miynarczyk. Krótka komen | 
da. Chwila ciszy. Potem przy dźwię: 
kach hymnu narodowego na maszłach 
zaiopotały chorągwie biatoczerwone 
i gdańskie. 

W odpowiedzi na płomienne prze” | 
mówienie Kuratora młodzież reagowa | 
ta żywiolowymi okrzykami na cześć 
Rzeczypospolitej, Pięknym momentem 
bylo również wręczenie Kuratorowi 
kwiatów przez delegację miodzieży w 
barwnych stylizowanych strojach żni* 
wiarek. 

Igrzyska uwydatnily wszechstronne 
wyrobienie młodzieży w różnych 
dziedzinacy wychowania fizycznego. 
Szczególne zainteresowanie publicz: 
ności wywołały masowe pokazy gim- 
nastyczne męskich szkół średnich oraz 
pokazy gier ruchowych szkół powsze* 
chnyck Wybrzeża. Imponująco wypa' 
dły również tańce narodowe i regic= 
nalne w barwnych strojach oryginał" 
nych i stylizowanych w wykonaniu 
szkół . Średnich Gdyni, Gdańska, 
Wrzeszcza, Ołiwy, Sopotu i. Tczewa 
„oraz polączonych szkóf ćwiczeń z Pe- 
dagogium w Oliwie i Wrzeszcza. 

Jednocześnie prawie odbywały się 
zawody lekkoatletyczne międzyszkol: 
nych klubów sporlowych o mistrzo- 
stwo okręgu. 

Na szczególną uwagę zasługują wy” 
niki uzyskane przez ucznia G. Macha 
w biegu ma 100 m — w czasie 11,7 
sek; uczenniey K. Kijowska w biegu 
na 60 m — w czasie 8,7 sek., Suchoc* 
kiego w skoku w dał: 5 m 81, Broc: 
kówny w skoku w dal -- 4 m 31, Ko” 
szykowskiego na 1.500 — w czasie 4 
m 31 sek. Rewełacyjny wynik uzyskał 
również uczeń Liceum Budownictwa 
Okrctowego w pchnięciu kułą 5 kg 
—- 15,22 oraz MKS Gdynia w sztafe* 
cie 4X100 —- 48,8. 

W piłce koszykowej i siatkowej re- 
prezentacja Gdańska spotkała sie z 
drużyną Liceum im. St Batorego z 
Warszawy. Gra była na wysokim po” 
ziomie. Goście z Warszawy zademon- 
strowałi piękną technikę, szczególnie 
w piłce koszykowej. Ustępowali jed- 
nak wyraźnie gospodarzom w kondy- 
cji fizycznej. Na wynik spotkania 
wpiynęta również podróż z Warsza” 
wy do Gdańska. Zastużone zwycięst- 
wo 45:13 (13:6) odniosła drużyna Li- 
teum Budownictwa Okrętowego 
Gdańska. W piice siatkowej również 
zwyciężyla reprezentacja Gdańska w 
stosunku 2:0- 

W rozgrywkach o nagrodę wędro- 
wną Kuratora Qkręgu Szkolnego w 
lekkiej atletyce i grach sportowych w 
ogólnej punktacji I m. zdobył MKS 
Gdańsk punktów 103. II m. MKS 
Sopot — punktów 72, III m. Gdynia 
— punktów 71,5, IV m. Tczew -= p. 
53, V m. MKS Śtarogard — punktów 


„Partyzant“ 


` Drugi występ piłkarzy  jugosło- 
wiańskich w Warszawie zakończył 
sie ich jeszcze większym sukce- 
sem, Po zwycięstwie 5:1, odniesio: 
nym nd „Gracovią* w dniu 29 ub. 
m. zainteresowanie meczem z 
WKS „Legia, wzmocnionym 
Szczepaniakiem wo obronie oraz 
Giergielem, Graczem i Arturem w 
napadzie — wzrosło niepomiernie, 
Przeszło 30,000 publiczności miało 
możność przekonania się o wyso 
kiej klasie piłkarzy Jugosławii. 
„Zawody zaszczycił swą obecno- 
ścią premier Rządu  Osóbka=Ma- 
rawski, wicepremier (Gomułka - 
Wiesław członkowie Rządu, gene- 
ralicja z gen, Świerczewskim na 
czele, ambasador Lebiediew. ams 
basador Jugosławii Ljumovic i in- 
ni, 

‘Drużyny powitał prezes WKS 
»Logią* płk Narbutt, wygłaszając 
okolicznościowe przemówienie, po 
m gen. Świerczewski w imieniu 
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23,5, VI m. MKS Wejherowo — punktów 19, VIH m. MKS Kościerzyna — 
- punk-punktów 9. 


, VII m. MKS Lębork - 


Wielkie 
ty się przemówieniem kuratora Okr. 
Miynarczyka, którego widzimy na 


przedstawia ponadto dwa dalsze fragmenty z igrzysk, a mianowicie:ś finis 


biegu na 60 m (vez. 
miodzieży szkolnej 
kosza przez 


Ńoszykacze , 


Kijrowska) oraz 


jeden z założy- 
infor- 


Pan Majtkowski 
cieli kłubu „Zjednoczenie“ 
muje „Kurier Sportowy“: 

— Ostatnio klub mój przygoto- 
wuje się intensywnie do wyjazdu 
na Węgry, aby tam rozegrać kil- 
ka spotkań koszykówki z najsil- 


niejszymi drużynami węgierskimi. 
także zagrać 


Mamy kilka propa- 


„Wpław pezez Bydgoszcz 


Druga wielka impreza sportowa organizowana przez „K, S.‘, 


„Wpław przez Bydgoszcz 


riera Sportowego“, 
rencji ogółnopolskiej, 


Zgłoszenia zawodników z całej Polski przyjmuje redakcja „Ku- 
riera Sportowego w Bydgoszczy, Al. 1 Maja 29 — tel, 31-16. 


Bandyci 


ŁÓDŹ (koresp. wi.). na wracające- 
go z kolegami z treningu znanego ko“ 
larza łódzkiego Ludwika Leśkiewicza 
dokonali nieznani osobnicy napadu 
bandyckiego. Bandyci usiiowali kola- 
rzom odebrać rowery. Leśkiewicz od- 
mówii wydania rowerów i wówczas 
został zaatakowany przez napastni- 
ków. Nad ogiuszonym tępym narzę 
dziem Leśkiewiczem pastwili się ban- 
dyci, zadając mu jeszcze szereg cio- 
sów. LeŚśkiewicz m. in. doznał zła” 
mania nogi w kilku miejscach. Ran- 
nego przewieziono do szpitala. 

Milicja ujefa już bandytów, którzy 
za napad ten słaną przed sądem s 
raźnym. 


— WKS. begia“ 8:2 (1:9) 


Marszałka Żymierskiego 
na środku boiska dekoracji Odzna= 
ką „Grunwaldu wszystkich piłka- 
rzy „Partyzanta* oraz jego kierow- 
rictwa, Równocześnie mjr Czarnik 
znany sportowiec t działacz, otrzy= 
mał złoty Krzyż Zasługi, Po ode- 
graniu hymnów państwowych Ju- 
gosławii i Polski — rozpoczęto za- 
wody, 

Mecz wykazał powtórnie wszyst- 
kie zalety gości, a uwidocznił sła- 
bostki i brak systemu naszej dru- 
żyny, ustępującej Jugosłowianom 
w szybkości, tempie i kondycji 
oraz technice, W dodatku bram- 
karz WKS „Legia“ Czyżewski, pu- 
szczając 3 razy bramki bez próby 
obrony, przyczynił się w. dużej 
mierze do przesądzenia z samego 
początku dużego wyniku cyfrowe- 
go. Mecz ten był dość 'denerwuja- 
cy. Skrupulatny sędzia Sienkie- 


wiez qok w nan 4 a. mi, 


KURIER SPORTOWY 
Młodz'eżGdańskai Warszawy 


współzawodniczy na igrzyskachē 
sportowych we Wrzeszczu HE 


igrzyska sportowe mlodzieży szkolnej w Gdańsku rozpoczę 


Gdańska i kasacji widzimy pifkę lokowaną doś 
Baruszewskiego z Warszawy 


> pastwiłi się nad 
CL popularnym kolarzem 


dokonał] z których 2 WKS „Legia“ nie i 


jak powstał 


= 


Bydgoszcz była miastem, w którym 


we. Jakkolwiek stolicą 
wą stolicą Pomorza była zawsze 
EBydgoszcz, posiadając wszystkie nie- 
al okręgowe związki sportowe oraz 
zereg klubów i organizacji, które 
obyły już sobie uznanie i dobry mir 


al renomowanych zawodników i za- 
odniczki, doskonałych  organizato- 
ów i ofiarnych działaczy sporto- 
ch oraz przede wszystkim. wyro- 
ioną sportowo publiczność składają- 
A się z 
portu i kułtury fizycznej. 

Rok 1939, przynosząc ze sobą stra- 


Gdańskiego mgr. zliwa burzę dziejową, zamknął nie 


zdjęciu, Fotomonta; 


Szkolnego 


powyższym ROSE A a 
ej, ale również bogaty rozdział dzie- 


ów sportu bydgoskiego. 

Setki i tysiące młodzieży bydgo- 
skiej padły na polach bitew, przeciw- 
zstawiając się z bronią w ręku bru- 
hord hitlerowskich. 


moment z meczu pilki koszykowe 


Etalnej napaści 
ZCi, którzy uratowali się w krótkich 
Q n Q Estrasaliwych dniach zmagań oręża 
bydgoscy g Y olskiego z nawała hitlerowska, zna- 
OSCY i 4 Eleźli się ałbo w obozach jeńców, albo 


r obozach karnych lub wreszcie na 
i ots, rzymusowych robotach. w Rzeszy. 
powodu małej popularności tej gi ieliczni tylko pozostali w swym ro- 
a wesrzych, ASARO CEEE l Zdzinnym mieście, by tu przechodzić 
dża w swym najsilniejszym skła: Eniebywałą gehennę prześladowań i 
dzie: Barszczewski, Butkiewicz terroru. Bruki Starego Rynku w 
Kuczyński, Minerwin, Pikes, Su-Epydgoszczy nasiąkły krwią bydgo- 
charski,  Szyszkiewicz, Żyliński, Z Eskiej młodzieży, okoliczne lasy, rowy 
, 
Brak paszportów jest jedyną na Eprzeciwlotnicze i lochy gestapo za- 
razie przeszkodą, zsłane zostały tysiącami zwłok mło- 
Edych bohaterów, którym w kwiecie 
zwieku odębrano wśród katowań ży- 
zcie pod pretekstem odwetu za rzeko- 
Eme prześladowanie niemców i wytę- 


gandowych meczów siatkówki, 


"o puchar 
„Kuriera $portowege'* 


wrześniowych, podczas 
„krwawej niedzieli bydgoskiej. 
Sport bydgoski poniósł ciężkie 
Estraty w czasie okupacji. Brunatni 
Eokupanci przetrzebili szeregi mło- 
Edzieży bydgoskiej ale nie załamali w 
Eniej ducha. Gdy tylko w pamiętnych 
dniach styczniowych 1945 r, dla Byd- 
Egoszczy zajaśniały na nowo promie- 
Enie wolności, gdy przyszło stanąć 
Edo pracy dla odrodzonej Ojczyzny, 
Emłodzież stanowiła pierwsze kadry 
zofiarnych pracowników nad odbudo- 
Ewą życia gospodarczego i społecz- 
znego. 
Jak się dowiadujemy nestor kołar-z Pa pierwszych najkonieczniejszych 
stwa łódzkiego, Ludwik LeśkiewiczEprącach nad uruchomieniem normal- 
opuścił już szpital i na dalszej kura-= Enego życia w oswobodzonej Byd- 
cji przebywa w domu. Kuracja ta Po-Eposzczy, sportowcy pomyśleli o po- 
trwa jeszcze diuższy czas. Nie wia- "zwrocie na boiska, korty, hale gimna- 
domo, jak zrośnie się noga i czy Leg Estyczne i drogi wodne. SAD 
śkiewicz nie pozostanie na zawsze in-F 
walidą. Jak przyroda na wiosnę, tak sport 
O popularności Leśkiewicza w Łodzi zbydgoski po. przymusowym odrotyie- 
świadczy najlepiej fakt, iż miejscowyZniu okupacyjnym obudzić się i wy” 
„Glos Robotniczy” otworzył lietęg startował na początku 1945 r. do no- 
składek na chorego kolarza, znajdu.EWYCh treningów, zawodów i prac or- 
jącego się wskutek choroby w cięż.Ęeanizacyjnych. U boku żadnej ćwi- 
kich warunkach materialnych, mają 40700 sportowych młodzieży znaleźli 
cego na utrzymaniu rodzinę, składa.5Się natychmiast starzy wypróbowani 
jącą się z czterech osób. > zdziałacze sportowi, którym los po- 
przeżyć fatalne lata okupacji. 


W trzy miesiące po oswobodzeniu 


HLL 


$ 


nunni 


AE 
a 
E 


an 


Bydgoszczy. tetni już tutaj żywy 
zruch sportowy. Pierwsi wywołują 
ainteresowanie publiczności oczy- 


wy-żwiście piłkarze, urządzając na Sta- 
korzystała (Giergiel strzelił łatwogdionie Miejskim interesujące spotka- 
do obrony, a- Cyganik przestrze-Enia. Treninqi rozpoczynają również 
li), jeden wykorzystał (Gracz), „lekkoatleci, a na początku maja 
jeden strzelili Jugosłowianie (Gla-Zurzadzają uroczyste otwarcie sezonu 
Ser ). Eliczne już kluby wioślarskie. Nie po- 
i Ezostaje w tyle boks, który startuje 
ea do raie E, cały nažod razu pięknymi sukcesami, 
Wyrozniento, W bramco jego gral Skoro jest sport, skoro są wyniki, 


dawny wielokrotny reprezentantż MIĘSA tyzebę StWÓŁZANIA DTA 
~ n : zod S - 
Glaser, obecnie trener i kierownik Repo k p 


sy sportowej. Zaczyna się od luźnych 


„Partyzant“ 


techniczny drużyńy, Kilka _ jegož 

NA Sa S AZ j Zrozmów na zawodach sportowych i 
„piąstkowań' było najwyvższ ; Aż 
ai W było najwyższej klacz Espotkaniach towarzyskich. Należało- 
j zby stworzyć w Bydgoszczy pismo 


prana strzelili; dla „Partyzan-żsportowe — mówi się wśród entuzja- 
ia“: Bobek — 8, Matekalo — 2,Estów sportu — gdyż jakoś, inne mia- 
Raduković — | Palfi — 1, Glaserśsta i okręgi nie kwapią się do tego 
—l (z karnego); dla „Łegii*: Ar-Eprzedsięwzięcią. Jak zwykle pierwsze 
tur — 1 i Gracz — 1 (z: karnego). rozmowy rozpoczynają się od rozwa- 
Sędzia Sienkiewicz może  zbyi Eżania nad tytułem pisma, zanim 
skrupulatny, ale dobry. „Party zjeszcze pomyślano nad rozwiązaniem 
zant“ grą swą, raz jeszcze potwie» -Ztych wszystkich trudności  technicz. 
dził swą wyższość nad zespołumignicznych, jakie nastręcza wydawanie 
czeskimi, węgierskimi i angielski-zperiodyku o charakterze ogólnopol- 


E skim. 


* 


rzed wojną tętniło bujne życie spor-|wca ub. roku zbierają 
woje-|i dzia 
dztwa był Toruń, to jednak spor-|nie omówić 


działacze sportowi. 
ców 
Ziemkiewicz 
ganda) 
dziennikarze 
z tysięcy gorących entuzjastów |sżyński i Józef Kołodziejczyk, 


„Kurier Sportowy" T 


Pewnego dnia w póczątkach czer- 
się entuzjaści 
łacze sportowi, by informacyje 


formy ewentualnego 
utworzenia pisma sportowego. Zja- 
wiają się na tym zebraniu prezes 


dyr. Czajkowski, (wioślarstwo) dyr. 
Ludwik Krupa (boks), Jadwiga Jẹ- 
drzejowska i Gallert (tenis), Stani» 


świecie sportowym polskim. Czyjsław Lehmann . (ciężka atletyka), 

w dziedzinie  wioślarstwa, czy|Władysław Przybysz, Władysław 

czy łucznictwa, czy|Jagniewski i Witold Twardowski 

czy ‘wielu innych  ga'|(piłka noima), Wieczorek (lekko= 

zi sportu ośrodek bydgoski posia-|atletyka) — wszyscy znani szeroko 


Kadry fachow= 
reprezentują naczelnik Witold 
(Informacja i Propa= 

dwaj przedwojenni 
sportowi Andrzej Kły- 


oraz 


Na pierwszym tym zebraniu, ma= 


jącym na razie formę luźnej pogā- 


wędki, postanowiono wznowić wyda- 


ylko pewien okres historii powszech- | wanie „Przeglądu Sportowego“, przy- 


czym wydawcą ma być spółdzielnia, 
tórą utworzą wymienieni. 


Istotnie w dniu 28 czerwca 45 r. 
o godz. 19-tej odbyło się w Domu Rze- 
mieślniczym walne zgromadzenie 
spółdzielni wydawniczej „Gryf“, któ« 
ra miała się zająć wydaniem pisma 
sportowego. Tak się złożyło, że w 
dniu tym wszystkie sale i pokóje Do- 


mu _ Rzemieślniczego były zajęte 
przez zebranie cechowe i wałne ze- 


branie spółdzielni odbyć sie musiało 
w prywatnym mieszkaniu buchaltera 
Izby Rzemieślniczej. í 


Zebranie zagaił właściwy inicjator 
i twórca „Kuriera Sportowego“ red. 
Andrzej Kłyszyński. Przewodniczą+ 
cym był ówczesny wiceprezydent 
miasta Bydgoszczy, Władysław Jag- 
niewski, sekretarzował niżej podpia 
sany. Redaktor Kłyszyński odezytał 
projekt statutu spółdzielni, który na« — 
stępnie omawiano punkt po punkcie. 


Epienie ich w czasie pierwszych dni|P9 Kilku drobnych poprawkach, sta- 
wypadków |tut został jednogłośnie uchwalony i 


Eokreślonych przez Niemców mianem |UStalono wysokość udziałów, 
w porozumieniu z Pom, Okr. Związkiem Pływackim w ramachj= 


600-1ecia Bydgosźczy „Kurier Sportowy“ organizuje w pierwszej p 
łowie sierpnia br. wyścig pływacki na trasie około 1000 m p. n, 
o puchar „Kuriera Sportowego“, 

Szczegóły tego Adii” podamy w następnych numerach „Ku 
„Wpław przez Bydgoszcz“ odbędize się w konku 


Na zasadzie 
uchwalonego j 
statutu  pržy= 
stąpiono do wy- 
boru rady nad- 
zorczej. Prze» 
wodniczącym 
rady został 
dyr. Ludwik 
Krupa, członka= 
mi . naczelnik; 
Ziemkiewicz i 
7 wiceprezydent. 
Jagniewski. Wyboru dokonano jedno= 
głośnie. Z kolei rada nadzorcza na 
odbytym posiedzeniu niejawnym wya a 
brała zarząd spółdzielni. Dyrektorem 
zarządu i naczelnym redaktorem zó- 
stał Kłyszyński, członkami 
Konrad Ruth i Witold Lewandowski 


Na zebraniu przedyskutowan , 
jeszcze szeroko zamierzenia na naj» 
bliższą przyszłość, po. czym zakoń» 
czono zebranie i uczestnicy rozeszłi 
się do domów. Jak zwykle bywa, 
sprawa po pierwszym  *entuzjaźmie 
utknęła na martwym punkcie, Ter- 
miny wydania pierwszego numeru 
pisma sportowego przesuwano z ty= 
godnia na tydzień, powodując się ce 
raz to nowymi trudnościaim techt 
nicznym. Zarząd odbył co prawda 
parę posiedzeń i mnóstwo rzeczy Zae 
projektował, lecz brakło wykonawców. 
Musimy sobie uwypuklić, że były to 
chwile powojenne, 
szczególny obywatel „musiał praco 
wać za dwóch na niwie społecznej, 
a poza tym dążył do odbudowy swe- . 
go własnego azylu życiowego, z któw - 
rego wytrącony został przez niemieć- 
kiego zaborcę. 


Nie zbywało nam wówczas na do- 
brych chęciach, na pięknych ideach, 
lecz brakło czasu a często sił do ich 
realizowania. Również z otwarciem 
wydawnictwa pisma sportowego "nie 
poszło w rzeczywistości tak pięknie 
i uroczyście, jak to sobie łatwo pro 
jektowaliśmy. Mówiło się o urządze= 
niu wielkiego biegu na piżełaj Byd- 
goszczy o zorganizowaniu poważnych 
imprez sportowych, o szerokiej słeci 
korespondentów i kolportażu. Rze 
czywistość sprow: adziłą o wiele skrom= 
mniejszą formę wydania pierwszego © 
numeru. 


(Ciąg dalszy na stronie następnąj) 


prezes  / 


kiedy każdy pò- © ` 


W czasie, gdy my w Bydgoszczy 
debatowaliśmy nad wydaniem „Prze- 
glądu Sportowego', znaleźli się w 
Łodzi realizatorzy naszego projektu. 
„Przegląd Sportowy“ powstał więc 
gdzieindziej, lecz  rozpędzona już 
machina naszej spółdzielni wydaw- 
niczej nie mogła się zatrzymać i dla 
tego pojawił się „Kurier Sportowy”. 

Wychodziliśmy z założenia, że w 
Polsce jest dosyć odbiorców dla 2 
pism sportowych, a „Kurier Sporto- 
wy“ postawił sobie za zadanie obsłu- 
giwać przede wszystkim Ziemie Za- 
chodnie tj. Wielkopolskę, Śląsk i Po- 
morze. 

Z wydaniem pierwszego numeru 
mieliśmy wiele trudności, o których 
dzisiaj, z odległości jednego roku, 
spoglądamy nie bez uśmiechu. 

Gdy się przystępuje do jakiegoś 
nowego dzieła, nie sposób przewidzieć 
wszystkich przeszkód, jakie się zwy» 
kle w ostatniej chwili wyłaniają. 15 
lipca odbyło się w Bydgoszczy mię- 
dzyokręgowe spotkanie bokserskie 
Śląsk—-Bydgoszcz. Postawiliśmy za 
punkt honoru, by w poniedziałek 16 
lipca ukazał się nasz '„Kurier Sporto- 
wy“, Formalności związane z udzie- 
leniem zezwolenia na wydanie pisma, 
miał załatwić w Warszawie naczelnik 
. Ziemkiewicz. Tymczasem wyłoniły 

się jakieś przeszkody, które uniemo. 
żliwiły naczelnikowi Ziemkiewiczowi 
powrót na czas do Bydgoszczy oraz 
— rzecz jasną — przywiezienie nam 
pożądanego zezwolena od wladz cene 
tralnych. . : 


Stało się tak, że pismo nasze było 
w pełni druku i łamania, kiedy w go- 
dzinach nocnych polecono autorowi 
niniejszego jako sekretarzowi re- 
dakcji załątwienie sprawy zezwole- 
nia u miejscowej kontroli prasy. 

Urząd ten reprezentowała nader 
sympatyczna uprzejma pani, która 
zdecydowała pójść nam jak najdalej 
na rękę i udzielić tymczasowo  ze- 

_ zwolenia z tym, że w ciągu tygodnia 
postaramy się o załatwienie potrzeb- 
nych formalności. Kosztem . godzin 
snu p. kierowniczka przejrzałą ną- 
desłane jej odbitki szezotkowe po- 
szczególnych artykułów i sprawa wy» 
dąwała się załatwiona. 

W brzasku dnia 16 lipcą ub. r. rue 
szyła po wielu trudnościach, żwiąza= 
nych z zastosowaniem czerwonego 
nadruku tytułu, maszyna  rotącyjna 
Państwowych Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych, gdzie drukowaliśmy i dru- 
kujemy nasze pismo. Był tò moment 
rądosny i wzruszający dlą dwóch 
zmęczonych nocną pracą redąktarów, 
Przy miarowym stuku maszyny Ye» 
tacyjnej, wybijającej nasz 15-tysięcz- 
ny nakład, ucałowaliśmy się serdecz 
nie z kolegą Kłyszyńskim winszując 
sobie wzajemnie rozpoczętego dzieła. 
Uroczysty ten moment mial uwiecz» 
nić fotograf, ale zaspął niebóraczek 
i nic z tego nie wyszło. 

- Nasz pierwszy numer był oczy= 

wiście rozchwytany przez publiez- 

ność, żądną nowości, ą przede wszyst- 

- kim przez miłośników sportu, spragr 

nionych dobrego fachowego pisma. 

|. Gdy tak maszyna byłą w biegu a. 
my patrzyliśmy na nią z tym uczur 

ciem, z jakim każdy dziennikarz spó 
gląda na wszelkie pachnące świeżą 
farbą drukarską dzieła swej prący, 
nagle nadeszła wiadomość, iż mu- 
simy nakład przerwać, Okazało się, 
że zaszło pewne nieporozumienie, że 
to wydanie ma mieć charakter jedno- 
dniówki. Trzba było pierwszą stro 
ńę zmienić i po załatwieniu tych 
czynności technicznych maszyną To 
tacyjna dokończyła swej pracy. 

Pierwszy numer naszego pisma był 

bardzo okazały i spotkał się z nad» 
zwyczaj przychylnym przyjęciem, ząe 
równo wśród sympatyków sportów 
jak i całej prasie polskiej. 

Oczywiście formalności w Wątszą- 
wie zostały szybko załątwione i ną» 
_ stępny numer ukazał się już bez żad« 
nych przeszkód. 

Roczny żywot Kuriera Sportowego 
nie był pozbawiony rozmaitych prze» 
iman i turdnych okresów. Tak zresz» 
tą zwykle bywa i w życiu dzieci, że 
najtrudniej je odchować przez pierw» 
szy rok życia. Zmieniały się zespoły 
redakcyjne pisma, zmieniła się jego 
szata zewnętrzna, zmieniło się wiele. 
Teraz jednak, kiedy święcimy ten 
roczny jubilęusz „Kuriera Sportowe- 
go“ wypadało pierwszemu _ sekretą» 
rzowi redakcji opisać narodziny pi+ 
jak i w całej prasie polskiej, 

""Nichy nie pomogła praca  nąs 

wszystkich, którzy w tym rocznym 
mian i trudnych okresów. Ták zye8%” 


często „kurier Sportowy“ naszymi 
artykułami, gdyby go nie popierała 
publiczność sportowa całej Polski, 
która przez swe poparcie pozwoliła 
Kurierówi Sportowemu doczekać te- 
go skromnego jubileuszu. Mamy na- 


2K$ - Zjednoczenie 
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dzieję, że przy takim poparciu „Ku- 
rier Sportowy“ doczeka dalszych 
rocznic i dożyje sędziwego wieku, to 
znaczy chociażby takiego, jakiego w 
tym roku doczekała się Bydgoszcz, 
Józef Kołodziejczyk 


7:2 (3:1) 


Redaktor Skibicki telefonuje z Łodzi: 


Decydujący mecz o mistrzostwiejdo obrony. W 38 m lewe skrzydło 


łódzkiej A-klasy przyniósł 
spodziewane zwycięstwo  leaderowi, 
który ma do rozegrania jedno jeszcze 
tylko spotkanie i to ze spadającym 
do klasy B. KS „Tur“ (Kutno). 
Żadna już siła nie może wytrącić 
drużynie czerwonych koszul fotela 
mistrzowskiego. Mecz nie ciekawy. 
Gracze wyraźnie się oszczędzali. Po- 
ziom gry nie wysoki. Najlepiej u 
zwycięzców wypadli Baran, Łącz i 
Sidor w ataku oraz Kopera w pomo- 
cy. Pegza nie grał z powodu służ- 
bowego wyjazdu. Hogendorf tym ra- 
zem słabo. ŁKS od początku prze- 
waża, zdobywając kolejno 3 rogi. W 
12 m. Łącz wypuszcza idealnie Sidora 
strzał i goala. Za moment Łącz prze- 
nosi piłkę do Baranową a ten pod- 
wyższą na 2:0. W 28 m obrońca 
Zjednoczonych fatalnie kiksuje, co 
wykorzystuje Pietrzak, strzelając nie 


łatwe i|Zjednoczonych po 


solennym biegu 
kieruje piłkę ostro w róg, która po 
odbiciu się od słupka wchodzi do 
bramki. ŁKS-u Po zmianie pól w 13 
m. Baran w biegu plasuje obok 
bramkarza, a w 18 m. dobija strzał 
Łącza i jest już 5:1. Zjednoczeni 
rzucają się do ataku i uzyskują jesz- 
cze jedną bramkę ze strzału Jankow- 
skiego, Następnie 2 bramki zdobył 
dla ŁKS-u Łącz w 38 i 39 m, do- 
skonale wystawiony przez Pietrzaka. 


Sędzia Błaszczyński dobry, 


Publiczności ponad 2 tysiące. 
Pozostąłe mecze o mistrzóstwa kla- 
sy A dąły następujące wyniki: 
„Z. Z. K.“ pokonał „Concordię* 5:1; 
„Widzew „Iur* (Łódź) tl: 
Szkołą Oficerska — „Tur“ z Kutna 
definitywnie spadł do klasy B. 


100 rm mw Diegu kofarskim 
mw czasie 2 É. 40.5. m. 


Poznań, telefonem od własnego|2:40,10 i Szydorski Prosna Kalisz. 


korespondenta). 

W Poznaniu odbył się ub. niedzieli 
wyścig kolarski o mistrzostwo Okrę- 
gu poznańskiego. W wyścigu starto- 
wali zawodnicy z licencją i bez, W 
wyścigu dla kolarzy licecjonowanych, 
na starcie stanęło 22 kolarzy. Trasa 
wynosiła 100 km przez Kostrzyń, 
Wrześnie, Poznań. Pierwszy na metę 
przybył Kluj uzyskując najlepszy w 
tej chwili czas w Polsce 2:40,5. Za 
nim wpadli Komorniczak KKS 


Na dalszych miejscach uplasowali 
się: Szymański HCP, Vogt Stomil, 
Frąckowiak, Ritter KKS i Ratajczak 
Stomil. 

W kategorii dla zawodników nieli- 
cencjonowanych, na trasie 50 km 
zwyciężył Kaczmarek KKS czasem: 
1:23,01. Za nim przybyli Budkie- 
wicz, Pelczyński obaj z Gniezna, 
Vogt Jan „Stomil“, Szutarda KKS, 
Wydarkiewicz St. „Stomil“ i Niedc- 
spał „Stomil“. 


_ Przed pływackimi | 
mistrzostwami Polsk: 


POZNAŇ, (tel. wł.) 

W ząawódąch pływąckich, jąkie od- 
były się ostątniej niedzieli w Pozna- 
niu między Ostrowieckim Klubem 
Sportowym a Klubem Sportowym 
„San“ zakończyły się nieznacznym 
ale ząsłużónym zwycięstwem. Ostrow 
cą w stosunku 77:69. Poniżej poda- 
jemy wyniki techniczne: 

100 m stylem dowolnym: 1. Ma- 
łecki „San“ 1:10,2; 2. Rybkowski 
„Ostr."; 50 m stylem kląsycznym dla 
chłopców do 18 lat. Zwycięstwo od- 
niósł Łabedzki „San* 48,8 na dru- 
gim miejseu uplasował się Ul „Ostr.“ 
100 m stylem klasycznym:.1. UI sen, 


Grzanka 


biegnie 11,5 sek. = 100 mtr. 


Nasz sprawozdawca Z. K. pisze: 


BYDGOSZCZ, 7 lipcą 1946. W 
ubiegłą niedzielę na Stadionie 
Miejskim w Bydgoszczy, odbyły 
się lekkoatletyczne zawody kwa- 
lifikacyjne z okazji dnia Polskie- 
go Związku  Lekkoatletycznego, 
Wyniki zawodów naogół słabe, z 
powodu starty najlepszych zawo- 
dników na ząwodach eliminacyj- 
nych w Warszawie, Dało się także 
zauważyć brak zawodników HKS-u 
którzy przeważnie znajdują się na 
obozach harcerskich. Najliczniej 
wystąpiła Ofic, Szk. Samochodo= 
wą i nie wątpimy, że w przyszło” 
ści zajmie podchorążówka jedno z 
czołowych miejsc w pomorskiej 
lekkoatletyce, Na uwagę zasłygu- 
je wynik Grzanki (HKS) na 100 m 
=- 11,5 i rzuty młotem Więckow- 
skiego i Kiełpikowskiego, z „Brdy“. 
Ogółem udziął brało ok. 50 zawo- 
dników, 

Wyniki zawodów są następują- 
ce: 

100 m — 1. Grząnką (HKS) 11,5 

400 m — 1. Grzanka (HKS) 55,3, 

800 m — 1, Kempiński (Polonia) 
217,5, 


1:80,8; 2. Żuehowski Ostr.; 100 m 
grzbiet: 1. Kierysz „Ostr* 1:30,6; 
2. Gorczewski „San“. 50 m stylem do~ 
wolnym juniorów: 1. Kaiser „Ostr.* 
0,34; 2. Koprowiak;; 4X100 sztafe- 
ta; 1. Ostrowiec 4:57,8; :2. „San“. 
50 m grzbiet juniorów: 1. Łabędzki 
0:46,2; 2. Tomaszewski „San“, Szta- 
feta 3x100 stylem zmiennym: 1. 
„San“ 4:18; 2. Ostrowiec 3X50 ju- 
niorów stylem zmiennym: 1. Ostro- 
wiec 2:07; 2. „San“. 5X50 stylem 
dowolnym 1. Ostrowiec 2::42,2; 2. 
„San“. 5X50 stylem dowolnym junio- 
rów: 1. Ostrowiec 3:01; 2 „San“, 
ALVDHU 


(H. K. S.) 


4,45. A 
3000 m chód — 1. Nowak (Zje- 
dnoczenie) 18,15. 


Skok w dal — 1. Radomski (0S5) 
5,15 m, 

Skok wzwyż — 1, Nowak 155 m 

Pchnięcie kulą 1. Górecki 
(Brda) 11,10 m. 

Rzut dyskiem 
(Brda) 32,05 m. 
\ Rzut młotem — 1. Więckowski 
(Brda) 41,37 m, 2. Kiełpikowski 
(Brda) 37,40 m, Kaczmarek 
(HKS) 32,62 m. 


1. Górecki 


3. 


RAID MOTOCYKLOWY W ŁODZI 


q 

ŁÓDŹ (tel, wł.), Sekcja motocy- 
klowa ŁKS-u zorganizowała na 
zlecenie Okręgowego Związku Mo- 
tocyklowego raid motocyklowy na 
dystansie 120 km, Chodziło nie a 
szybkość a dokładność jazdy, 
punktualność, orientację w terenie 
itd, Startowało ponad 60 maszyn, 
Wyniki będą ogłoszone za kilka 
dni, Organizacja doskonała, Na 
metę nie powróciło do ustalonego 


"WA KANA PORE 
pt zara x Biż FD PON ik ZL 
. 


PIERWSZY KROK PŁYWACKI 
W GRUDZIĄDZU 


GRUDZIĄDZ (tel. wł.). Pierwsze 
po 7-letniej przerwie zawody pły- 
wackie w Grudziądzu  rozograne 
pod nazwą I krok pływacki zgro- 
madziły na starcie wielu zawodni- 
ków, Na wyróżnienie zasługuje 
wynik Ostrowskiego (GKS) 1,375 
na 100 m stylem klasycznym oraz 
Moczydłowskiego z Turu 1,14 na 
100 m stylem dowolnym. Zainte- 
resowanie zawodami wielkie, 


ORLĘTA ZDOBYWAJĄ 
2 PUNKTY W. 0. 

ALEKSANDRÓW (tel, wł), W 
Aleksandrowie miało odbyć się 
spotkanie o mistrzostwo pomor- 
skiej klasy A między KKS „Orlę- 
ta“ a KS „Chojniczanka“ z Choj- 
nic, Drużyna chojnicka na zawody 
nie przybyła i nie powiadomiła 
organizatorów, powodując stratę 
materialną. 


KKS „WISLA“ (GRUDZIĄDZ) — 
„CHOJNICZANKA“ (CHOJNICE) 
1:1 (0:1) 
Korespondent Pawłowski telefo- 
nuje z Grudziądza: 
Rozegrane w Grudziądzu zawo» 
dy piłkarskie o mistrzostwo po- 


[morskiej A-klasy pomiędzy Choj- 


niczanką a miejscową Wisłą za- 
końcżyły się po eiekawej grze wy- 
nikiem remisowym 1:1 (0:1). Wie- 
cej zgry miała drużyna grudziądz- 
ka, lecz nieudolność napadu za- 
przepaściła dużo pewnych pozy” 
cji, Grudziądzanie nje wykorzysta= 
li rzutu karnego, Zawody prowa- 
dził ob, Stachewicz z Torunia, Wi- 
dzów 2,000. 


„BRDA“ PRZEGRYWA 


GRUDZIĄDZ (tel, wł.). Roze- 
grane w Grudziądzu zawody o wej» 
ście do pomorskiej klasy A pomię= 
dzy KKS „Brda“ IB a Grudziądz- 
kim Klubem Sportowym zakończy” 
ły się po bardzo zaciętej grze zwy- 
cięstwem GKS-u w stosunku 2:0 
(1:0). Obie bramki zdobył Nawroc- 
ki. Sędziował dobrze ob, Stache= 
wicz z Torunia, 


MOTOCYKLIŚCI POZNAŃSCY 

WYBRALI NOWY ZARZĄD 

POZNAŃ (telefonem od własne» 
go korespondenta),  Wczorajszej 
niedzieli odbyło się walńme zebras 
nie Poznańskiego  Okręgowegó 
Zwiazku Motoeyklowego, Po spra- 
wozdaniu ustępującego zarządu 
przystąpiono do wyboru nowych 
władz, w skład których 
prezes dr Kamiński, I wiceprezes 
mec, Pietruszko, II wiceprezes 
Wacław 'Kosmowski, . sekretarz 
mjr Boczeń, skąrbnik Musząlew= 
ski, kpt sport. Móczyński, refe- 
rent prasowy Paczkowski S., refor 
rent dyscyplinarny prok. Jonsik, 
członkowie zarządu: Maciejewski, 
Paczkowski Adam, Krzemiński, dr 
Grzymała, 


POMORZANIN ~- CUIĄVIA 
5:1 (3:0) 


Korespondent Cz, Mrowiński tes 
lefoquje z Torunia: 

Na boisku miejskim w Toruniu 
Pomorzanin pokonał inowrocłąw= 
ską Cuiavię 5:1 (3:0). Miejsebwi 
przeważali zdecydowanie przez ca- 
ły mecz. Kujawiacy rzadko prze= 
dostawali się na pole kólejarzy. 
Drużyna Cuiavii grała bardzo am- 
bitnie a chwilami. nawet brutal- 
nie, Bramki dla miejscowych zdoó- 
byli Szapók 2, Kamiński 1, Rem- 
becki 1 oraz pomocnik Wilczyń- 
ski ostrym strzałem z 40 m, Hono- 
rowy punkt dla pokonanych zdo- 
był Kopciechowski, Sędziował Ci- 
chaczewski z Grudziądza, Widzów 
3,000, 


KS ZJEDNOCZENIE (Bydgeszez) 


BEZKONKURENCYJNE 


TORUŃ (tel, wł), W ogródkach 
jordanowskich w Toruniu Zjedno: 
czenie Bydgoszcz pokonało zdecy- 
dowanie miejscowy Pomorzanin 
w koszykówce 58:27, , (18:10), Na 
wyróżnienie zasługują: Sucharski 
i Barszczewski z Zjednoczenia oraz 
Karczewski u kolejarzy, 

W siatkówce mistrzostw Pomo: 
rza „Pomorzanin“ grając poniżej 
swej formy przegrał z KS „Zjes 
dnoczenie* — Bydgoszcz 0:2 (9:15 


czasu około 12 maszyn z powoduli 13:15), W drużynie pokonanych 


1500 m — 1. Basiński (KKS Brda) ldefektu w drodze, 


wyróżnił się młodziutki Schindler. 


weszli :| 
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Betlejówski na poziomie, U zwy= 
cięzców wyróżnić należy . bardzo 
dobrego Minerwina z dawniejsze- 
go AZS Wilno, 


W siatkówce Pań zdecydowane 
zwycięstwo odniosły zawodniczki 
Pomorzanina mszóząc się za ponie- 
sione porażki kolegów wygrywa- 
jąc 2:0 (15:7 i 15:11), Sędziowali 
Włosek i Wigura obydwaj z Toru- 
nia bardzo dobrze, 


hl kilku slowach... 


Polski Zwiazek Tenisowy zatwierdził 
utworzony Pomorski Okręgowy Zwią* 
zek Tenisowy z siedzibą w Bydgosz* 
czy. Podczas gdy do Gdańskiego Okr. 
Zw. Ten. należy Gdańsk, Gdynia, So- 
pot i Szczecin z prowincjami, do Po- 
morskiego Okręgu .cała reszta Po 
morza. 


Zarząd Pom. O. Z. T. wzywa wszy* 
stkie Stowarzyszenia tenisowe z Okre 
gu Pomorskiego do natychmiastowe- 
go pisemnego zgioszenia się do Pol: 
"moytry) odaMosTUOJ, NĄZELMZ OBS 
Maiy Rynek I m. 1). 


Zarząd Pom. O. Z. T. podaje do 
wiądomości, że terminy wszelkiego 
rodzaju zawodów mają być uprzednio 
zgłaszane do Okręgu, a następnie, po 
odbytych zawodach, przesłać należy 
natychmiast sprawozdanie z”podaniem 
dokładnych wyników gier. 


Pomorski Okreg. Związek Lekko- 
atletyczny Wydział Spraw Sę- 
dziowskich. Celem dokładnej ewiden:* 
cji oraz osiągnięcia legit. związko* 
wych, uprasza się wszystkich sędziów 
1. a. o spieszne nadesłanie 2 fotografii, 
dokładny adres i 20 zł pod adres: 
przew. WSS St. Opiński, Bydgoszcz, 
Sobieskiego 8/3, lub sekretarza WSS 
B. Mrowińskiego, Bydgoszcz, Granicz* 
na 25/12. 


Mistrz Europy Polus w Warszawie, 
Przed kilku dniami przybył do War- 
szawy, jeden z najlepszych pięściarzy 
polsikch w wadze piórkowej, który 
zdobyř zaszczytny tytuł mistrza Euro- 
py w Mediolanie — Aleksander Po- 
lus. 


Przez okres wojny przebywał on w 
Rumunii, gdzie walczył jako zawo” 
dówiec, wygrywając zwycięsko pra. 
wie wszyskie swoje walki. 

Obecnie Polus pragnie być reakty- 
wowany jako amator. Polus by? trzy- 
krotnie mistrzem Polski i mistrzem 
Europy. Obecnie ma lat 29. 


Grochów — Marymont 1:1 (1:1). Ro- 
zegrany przy dużym zainteresowaniu 
publiczności mecz o mistrzostwo war- 
sząwskiej A-klasy między czołowymi 
drużynami II grupy — Grochowem a 
Marymontem, zakończył się wynikiem 
11-031), 


W międzynarodowym meczu piłkar- 
skim Hiszpania—-Portugalia, rozegra- 
mym w Barcelonie, zwyciężyła po wy- 
równąnej walce Hiszpania'1:0 (0:0). 


W finale Pucharu Austrii mistrz ligi 
austriackiej Rapid pokonaf Viennę 
2:1 mimo, że Vienna miała cały mecz 
przewagó, Bramki dla Rapidu zdobył 
Binder, punkt dla Vienny Decker. 


Słynna drużyna piłkarska ze Szkoa 
cji Hibernians z Edynburga, finalist- 
ka pucharu szwedzkiego, rozegrała 
swój ostatni mecz w Czechosłowacji 
z Praśką Slavią. Szkoci przegrali 
spotkanie 2:3 (1:0). Mecz zgromadził 
40 tys. widzów. td 


— Prezes Rady Ministrów ob. Ed- 
ward Osóbka-Morawski, ofiarował na- 
grodę dla zdobywcy tytułu mistrza 
Polski w wyścigu” kolarskim na szo- 
sie. 

Zawody o mistrzostwo indywidual- 
ne Polski odbędą się 14 bm. na kla- 
sycznej trasie Warszawa-——Radom— 
Warszawa, dynstans 200 km. Starto- 
wać będzie kilkudziesięciu najwybit- 
niejszych kolarzy z całego kraju. 

Warta — HCP 5:0 (3:0). /Rozegra- 
ny na pływalni miejskiej w Sofaczu 
mecz piłki wodnej pomiędzy Wartą 
a drużyną HCP zakończył się zwycię- 
stwem Warty w stósunku 5:0 (3:0). 
Bramkami u zwycięzców podzielili sie: 
Krejczewski 2, Owczarczak 2 i Rataj” 
cząk 1. 


W Grudziądzu miejscowy RKS TUR 
pokonał drużynę bokserską KKS Po- 
morzanin z Torunia w stosunku 12:4. 
W ramach tego meczu nieoczekiwa- 
nie Trzybiński z Grudziądza pokonał 
w wądze średniej znanego boksera 


A 


i 


pomorskiego Weznerą, kilkakroinego ' 


reprezentanta Pomorza i Polski, 


R 


ŻĘ, 


AGN 


KURIER SPORTOWY 


Dyr. Tadeusz Kuchar o sporcie polskim 
E OÓÓE ÓDÓŹŻEŚLCCZD COC CLCC 
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Będziemy się ubiegać o zorganizowanie Ólimniady 1956r. 
Mistrzostwa w koszykówce dla pań odbędą się w 1948 r. w Polsce najbrawdopo» 
dobniej we Wrocław'u. Musimy się przygotować na Lingiadę w 1949 r. w Sztokholmie 


Mistrzostwa w koszykówce dla pańjj kobiecie — nasze siąnowisko w tejj dań wyniknie konieczność różnicz-| Zasadnicze zamierzenia na rok bie-|ty fizycznej projektujemy na mies. 
odbędą się w 1948 r. w Polsce aj sprawie, przedstawimy Państwowej| kowania programów tak WF jak i PW|żący: wrzesień. 
prawdopodobniej we Wrocławiu; Mu-|Radzie WF i PW — z określenia za-| dla meżczyzn i kobiet. 1. Szkolenie i przeszkolenie kadr| Ogólne wytyczne = otrzymąne od 
simy się przygotować na Lingiade w, instryktorskich dlą fabryk, wsi, związ- | bezpośredniego naszego zwierzchni- 
1949 roku w Sztokholmie. ków miodzieżowych, związków spot” | ka ob. gen. Spychalskiego Mariana, 
Jakie przed nami zadania? — od- towych i szkoły w ilości ogólnej oko- | pozwolę sobie określić następująco: 
powiem krótko wykorzystanie io 10.006 ludzi, À „Macie rozbudowąć ciężki prze- 
wszelkich wartości WF i sportu dla 2. Zorganizowanie, działając w pa” mysl sportowy — tzn. kulturę fizycz- 
ugruntowania bytu i trwalego rozwo- rozumieniu z CKZZ, kilku wzorowych|ną — o wysokim potencjale warto” 
ju naszego narodu i demokratycznego ośrodków WF i PW fabrycznych. ści żywych caiego narodu, nadbudowa 
Państwa. 3. Zorganizowanie, dziajając w po-! tego przemysłu, mają być fabryki czy 
W związku z tymi zadaniami rozumieniu ze Związkiem 5amopomo”;j teź rzemiosła precyzyjne ti. zdrowy 
łączy się — ustalenie wytycznych do cy Chłopskiej kilku wzorowych wiej-| spotr wyczynowy”. ać 
programu dalekosiężnego i szczegóło- skich ośrodków WF i PW. Życzeniem, by wartości istotne, 
wego na rok bieżący — oraz opraco- Odnośnie wsi zastanawiamy się nad] zdrowe oczyszczone ze szkodliwego 
wanie metod pracy — opierając się wprowadzeniem specjalnych odznak| nalotu w WF i sporcie zatriumfowaty 
na doświadczeniach innych narodów sportowych dla jednostek, zespo:ów i| możliwie szybko przy rzetelnej wzą- 
i powolując do pracy ludzi, którzy gmin. k jemnej wspólpracy, kończę mój re- 
mogą się już wykazać wynikami z © czymś podobnym myślimy dla|fęrat i dziękuję obywatelom ża ich 
dotychczasowej działalności. fabryk Odbycie pierwszego wspołza”| udzial w konferencji prosząc o cen- 
Chcielibyśmy takie stworzyć fun, wodnictwą między wsią i ogqzielnie ne uwagi odnosnie wygroszónego re- 
dąmenty dla rozwoju WF, kultury fi- między fabrykami, w zakresie kultu*l feratu, 
zycznej i sportu wyczynowego, byśmy! 
mogli ubiegać się o oddanie Polsce 
Olimpiady zimowej i lelniej w roku 
1956. 
Odpowiednie wnioski  przedfożę 
Państwowej Radzie WF i PW do roz- 
patrzenia i decyzji. 
Przechodząc do temątu „wychową- 
nie fizyczne” w Polsce, to przed woj- 
ną operowaliśmy zasadniczo dwomą 


Ogólnopolski turniej bokserski w Bydgoszczy 


o puchar, „Kuriera Sportowego 


W turnieju wezmą udział najlepsi polscy pięściarze 
z Szymurą, Kolczyńskim Koziołkiem i Sztolcem ną czele 


Redakcja „Kuriera Sportowego“, chcąc się przyczynić do popula- 
ryzacji sportu, urządza w ramach uroczystości 600-lecia Bydgoszczy 
wielki turniej bokserski o puchar „Kuriera Sportowego”, który przy- 
znany będzie najlepszemu pięściarzowi polskiemu, Organizację tur- 
nieju powierżyliśmy w porozumieniu z OZB — Klubowi Sportowemu 
„Zjednoczenie', 


W celu zapewnienia sobie udziału w tyrnicjy najlepszych pol- 
skich pięściarzy wysłaliśmy członka naszej redakcji Feliksą Sztama 
do najsilniejszych polskich ośrodków hokserskich, gdzie nasz wystan. 
nik uzyskał zgodę kompetentnych czynników na start w Bydgoszczy 
mistrzów ringu polskiego, 

Turniej odbędzie się w pięciu wagach, Już dziś możemy zdradzić 
niektóre nazwiska uczestników turnieju: 

Waga kogucia: Jóźwiak (Pom.), Borowicz (Pom.), 
(Śląsk), Sadłowski (Warszawa); 

Waga lekka: Sowiński (Pom.). Leczkowski (Pom.), Sztolc (Śląsk) 
Koziołek (Poznań); 


Francuzi o sporcie rosyjskim 
pA 


Mieszkow 


PARYŻ (obsł, wł.). Coraz więcej 


a | min.5,2 sek, na 100m. 


Grzywocz 


pojecia Pi OWYCH Wanieni dayan Waga półśrednia: Wikiiński (Pom,), Jarecki (Poznań), Kusz§ aktualizuje się sprawa udzialuļlans sportu sowieckiego za ostatni 
nym i sportem; pierwsze łączono zejĄ(Śląsk), Majewski (Warszawa); Rosjan w mistrzostwach Europy |rok — mimo ciężkich warunków 
szkołą i przymusem, drugie z rozwi- Waga Średnią: Kolczyński (Warszawa), Nowara (Śląsk), Sobczakłisye wszystkich galęziach sportu —|wojny i pierwszych tygodni poko* ' 
jająacym się spontaniczni. sportemf (poznań), Bednarz (Pomorze); piszą dzienniki paryskie i londyń-|ju — jest nadspodziewanie dodąi- 
WY PYRO ya Waag półciężka: Szymura (Pozņaąań), Drąbkowski (Warszawą) jjskie. Prasa ta z całą drobiazgowo-ļni, Podkreśla to w swoim wywiar 


dzie prasowym przedstawiciel 
Francuskiej Federacji Sports- 
wej p. Hermant, który przed od- 


Obecnie dzięki dekretowi, między 
tymi dwoma, wyiania się trzeci czyn- 
nik, tj. umasowiony sport — czy teź 


Badura (Śląsk), Stocki (Pomorze). 
Nazwiska wymienionych uczestników turnieju mówią za siekie, 
Przypuszczamy więc, iż turniej nasz cieszyć się będzie wielkim za- 


ścią rozpatruje z tej okazji war- 
tość rosyjskich zawodników. Po- 
ważnym zgrzytem było przypom= 


KA RRAL EYE RE JĄ DipkN Vy 234 interesowaniem nienie mniemania o Rosjanach, iż|iazdem do Afryki oświadczył się 
czynają określać — kultura fizyczna, i; nie są oni konkurentami dostrojo-|za jak największą ilością mie 


która powinna stać się jednym Turniej odbędzie się w dniach 24 1 25 sierpnią, 


istotnych punktów programu oświaty: 
w ogóle, a oświaty dorosłych w szcze- 


strzostw europejskich z udziałem 
Rosjan. Dalsze elimnihowanie Rô- 
sjan z mistrzostw międzynarodów 


nymi do poziomu zachodnio-euro- 


E EE je j sk jego, 


a stylem klasycznym 


Tymczasem nic fałszywego! Bis 


gólności. ; 

O formach i środkąch kultury fi- 
zycznej zadecydują indywidyalne u- 
podobania rejonów, grup, 
miejscowe, terenowe, tradycja, wre* 
szcie umiejętności w zakresie WF, 
sportów i turystyki ludzi, którzy będą 
ja krzewić. A 


Nie chcemy ząsklepiąć się do iştnje-; 


jących sportów i turystyki, regionąl. 
-nych zabaw, gier i tańców ludowych, 
cieszylibyśmy się bardzo, gdyby wieś, 
czy też rejony zrekonstruowały po- 
zostaře jeszcze Ślady dawnych zabaw 
czy gier, gdyby pielęgnowały wsze!- 
kie im wiaściwe funkcje ruchowe i 
zręcznościowe współzawodnicząc w 
nich z okazji świąt, uroczystości i za- 
baw. 

Chętnie bedziemy. współdziałali 
około ich rozwoju, Odpowiednie wy- 
tyczne, opracowane przez PUWF 
PW dlą poszczególnych orgąnizacji, 
dotyczące realizacji kultury fizycz" 
nej były przedmiotem dyskusji na 
konferencji w dniu 18 kwietnia br. 
Pod koniec sezonu zobaczymy, jak 
wyglądała ich realizącja i zbierzemy 
się znowu celem omówienią tego, co 
zostało osiągnięte oraz ustalenia oro- 
gramu na przyszłość. y 

Rozważmy reaktywowanie „Odzna- 
ki Sportowej” — lecz w zmienionej 
formie. 

Rozszerzenie działalności na polu 
WF pociąga zą sobą wyszkolenie no- 
wego typu kadr instruktorskich i sif 
kierowniczych dla kultury fizycznej. 
Liczymy tutaj zawsze na chętną po 
moc uspołecznionego nauczycielstwą 
oraz wyrobionych w pracy społecz- 


warunki 


il 


Nadzieje 


Bydgoszcz, dnią 5 lipca 1946. 
Jesteśmy ną dworcu kolejowym w} 
| Bydgoszczy. Pomorską ekspedycja 
|lekkoatletów wyjeżdża do Warszawy, 
aby walczyć o paszporty do Oslo. Ze- 
spół składa się-z 15 osób, a wśród 
nich znajdują się: Gawrońska, Fel 
| ska, Stąruszkiewiczówna, Nogajówna, 


Furmanowska, Danowski, Dunecki, 
| Buhl i Fr. Mikrut. 
ka * * 
Ząastanąwiamy sie właśnie nad 


lszansami Pomorzan na eliminacjach 
|w Warszawie. Dziś w piątek, akurat 
|w przeddzień rozpoczęcia zawodów, 
jzesiawiamy wyniki uznane i wyniki) 
treningowe naszych mistrzów. Teo8:-i 
tycznie powinniśmy odegrać poważ- | 
ną rolę, ale jak to zwykle bywa = 
obliczenia nasze. mogą zawieść i dla- 
tego prosimy kierownika drużyny 
por. Apasanowicz”Katiu:bej o szcze- 
gółowe informacje: 

'-— W 'ostatniej chwili dawiedzią* 
lem się, że znane zawodniczki gru- 
dziądzkie Gawrońską, Felska i Sta- 
ruszkiewiczówna będą mogiy starto: 
wać w Warszawie, Także jadą No- 
gajówna i Furmanowska, tak, że bę- 
dziemy bardzo silni w konkurencjach 
kobiecych. Przede wszystkim powin* 
|niśmy wygrać sztafety Szkoda tyl- 
ko, że zawodniczki te nie biegały ni- 


Somorscy lekkoatleci € 


nej instruktorów sportowych. 

Celem zorientowanią się w liczeb. 
ności kadry instruktorskiej. zarządzi=| 
my rejestrację sit instruktorskich, alk; w biegach na 60 m 8,0 i 100 m 12,9 
następnie przewidujemy ustalenie sek. Są to obecnie najlepsze wyniki 
kwalifikacji, stopni i zaszeregowanią| „ tej konkurencji w Polsce. £ 
w porozumieniu że Związkiem Wy-| Cièkaw jestem biegu Nogajównej i 
chowawców Fizycznych i Sportowych. Furmanowskiej MÓWI dalej nasz 

Upowszechnienie WF w spoleczeń- | informator. Jestem /pewny zwycięstw 
stwie i inny poglad na jego role po-|yq;kruta i Danowskiego. Mam nadzie- 
ciąga za sobą konieczność szybkie] ję żę kilku zawodników pomorskich 
go i jednolitego wyszkolenia kàdr.| osiągnie wyznaczone minima. Chciał- 
Oraz przeszkolenia dawnych — W|pym jeszcze zaznączyć że w druży 
związku z tym rozważa się typy, pTo*| pie pomorskiej udział bierze 5 zawod- 
gramy zakładów szkoleniowych i] ników HKS. Obecnie HKS-y odgry- 
kursów. "Obecnie usiłowania nasze wają : 
zmierzają do uruchomienia CIWF i 
toczą się rozmowy w sprawie jego 
reorganizacji. 

Jedna z palących kwèstii jest spra-| Jak czują się nasi lekkoatleci 
Wa określenia ządań. które w Odro-! kie mają szanse? 
dzonej Polsce stawia sie mężczyźnie Niech sami o tym powiedza: 


indywidualnych czołowe miejsce po- 
wimta zająć Gawrońska, która na 
ostatnich zawodach osiągnę;a wvni- 


poważniejszą rolę 
atletyce polskiej. 


zk 


w lekkiej 


"ABN 


ja 


gdy w jednym zespole, W biegach 


strzą Polski w oszczepie —- Franci- 
szka Mikruta. 


— Nie jestem do tych zawodów 
przygotowany — mówi nasz mistrz. 
Dfuższa przerwa wojenna wpiynęła 
bardzo ujemnie na moją kondycję i 
formę sportową, tak, że zmuszony je- 
stem rozpoczynać odnowa i to bąr* 
dza ostrożnie, aby nie nądwerężyć 
już raz kontuzjewąnej ręki. Co do 
wyników to sam nie wiem, co mogę 
jeszcze osiągnąć. Właściwie to jadę 
do Warszawy z obąwą. gdyż w tym 
sezonie nie spotkałem. się jeszczę z 
takim przeciwnikiem, z którym bym 
musiał walczyć. A w Warszawie jest 
jednak wielkolud, populąrny Gierut- 
to, przed którym już nięrąz uchyli- 
tem czoła. Co do przysziości, to my- 
ślę się poprawić, gdyż wkrótce roz- 
pocznę już treningi „na dobre” į mam 
nadzieję, że w tym roku 60 m prze- 
kroczę: 

Nasz młody sprinter Buhl mówił: 


Ze sportem zetknąłem się jako ju- 
nior w pływaniu, gdzie odnosiiem na 
terenie bydgoskim nienajgorsze wy* 
niki. Z powodu braku warunków tre- 
ningowych. przeniosiem się do lekKo+ 
atletyki, którą zacząłem uprawiać 
przed rokiem. Mąm 18 lat i przyszłość 
przed sobą. Ną eliminacjąch warszaw. 
skich jedynie przy sprzyjających oko- 
licznościach moge uzyskać dobre wy- 


Piika nożna 
w Radomiu 


RADOM (koresp. wl). Ząwody 
piłki nóżnej o mistrzostwo klasy. 
A Podokręgu Radomskiego pomię- 
zy WKS Sparta a  Radomskim 
kołem Sportowym ząkończyły się 
nieznacznym zwycięstweni RKS-u 
w stosunku 1:0, do przerwy 1:0, 
Przez cały czas grą ze zmiehnyjm 
szczęściem, Obie drużyny nie wy- 
korzystały „murowanych syfu- 
acji podbramkowych. Jedyna 
bramke dnia zdobył Kędzilerski 
'ędziował słabo ob, Puchała 

(rsz) 


osie 


| Zaczynamy od wielokrotnego mi-|niki. Cieszę się, że PZŁA zaprosił 


wych francuskich uwążą on zę 
szkodliwe dla sporty francuskiego, 


wejdzie stadium prawdziwej 
wielkości, Za przykład posłużyć 
tu możć płvwak Boiczenko (100 m 


w 


i drgnienie muskuły na wodzie 


mnie qą zawody eliminacyjne co jest] posiada swoją celowość i ząrażem 


dlą mnie bodźcem do dalszej pracy. 
Czterystametrowiec Szarowski mó- 
wi: i 

— Jestem ządowo|lony ż zaprosze” 
nia na zawody warszawskie 


klasyczny wyraz. Inny zawódnik 
sowiecki, Mieszkow nie bez 
trudnej wprawdzie walki — zds- 
"|bywa tytuł mistrza w biegu na 
i powi-|400 m, bijąc nicpokonąnego do- 


nienem przy silnej konkurencji swój|tychczas Czecha, Komadla. Maras 


wynik dotychczasowy znacznie popra+|kojya W vkazuje się typową kląsą 


wić, : RDA „© w realizacji motyla na wodzie, 
Miociąrz Mąsłowski oświaqczą: Sportowe dzienniki frąncyskie, 
Jądę reprezentować Pomorze w omawiające postawę sportowa Ros- 


konkurencji, która stawiaia nasz o0- 
kręg zawszę ną czołowym miejscu. 

A teraz miode sprinterki: 

Nogajówna: 

— Cieszę się, że zobaczę znów Wąr-|szły do skutku, 
szawę i będę biegała z najlepszymi RRR >. 
sprinterkami Polski i dziwię się że: Leonid Mieszkow 
nię czuje przed ząwodami tremy, jak błyvwak radziecki, Uzyskał ną 0 
to bywało dotychcząs. statniek zawodach pływackich w 


sjan, nie szczędzą im słów zas 
chwytu i wyrażają życzenie, aby 
normalne i regularne spotkania 


Furmanowska natomiąst informuje | biegu na 100 m stylem klasycznym - 


nas: 1:05:32. 

Bedą to moje drugie w życiu zawo- 
dy. Na treningach osiągałam niezje 
wyniki i sądzę, że powiunam je po- 
wtórzyć. ź 


czas Wynik ten jest 


radzieckiego, który miał nieofiejął= 


Zdz, Kaczmarek stansie, 


Kalendarzyk imprez bokserskich 


Polski Związek Bokserski zakon |Angliq, której reprezentacją stoczyć. 
traktował względnie toczy pertrakla-|by miata w Polsce 3 mecze, jeden 
cje o fozegranic szeredu spotkań mie | międzypaństwowy w Katowicach, 
Ogło- 


W walkach z Rosjanami sport. 


klas. — 1:5,4), którego każdy ruch. 


międzynarodowe z Rosjanami do- 


doskonąty 


ny rekord światowy na tym dys 


dzypaństwowych bokserskich. 
szony kalendarzyk przewiduje w roku 
1946/47 następujące imprezy pięściar- 
skiej 18 października rb. mecz Polska 
— Węgry w Polsce, 27 października 
rb. spotkanie Polska — Szwajcaria w 


S$zwąjcarii; 3 listopada rb. rewanż 
Polską — Szwajcaria w Polsce; 12 
stycznią 1947 r. Polska Frąncja w 


Polsce, w lutym Polska — Czechosże: 
wacja w Polsce. 

Spotkanie międzypaństwowe 
ska ZSRR które projektowano na 
miesiąc lipiec, nie dojdzie do skutku, 


A 


drugi z Polska Środkową w Łodzi i 


trzeci z Polską Zachodnią w Poznaniu. 


Prawdopodobny jest start reprezen- ` 


tacyjnej drużyny Szwecji w Pelsce w 
miesiącu listopadzie, przy czym dru* 
gie spotkanie rozegrali by Szwedżi 
jako repr. Sztokholmu. 


Wreszcie aktualne są jeszcze Mi- 
strzostwa Wszechsłowiańskie we wrzę- 


przez Czechosłowację w Prądze lub 
też przez Polskę. 


Drużynowe mistrzostwa w okręgąch 


bowiem pięściarska reprezentacja Zw. ukończone być muszą do dnia 15 li 


Radzieckiego nie  przyjechala 


do]stopada rb., a począwszy od 15 grud- 


Czechosłowacji skąd następnie miała|nia rb, toczyć się bedą w 2 grupach 


przybyć do Polski. 
nia, aby jak najwcześniej 
dzić do spotkania naszej reprezentacji 
z drużyha Zw. Radzieckiego 

Poza tym tóczą się pertraktacje z 


PZB czyni stara- rozgrywki o drużynowe mistrzostwo 
doprowa-| Polski. 


Indywidualne mistrzostwa Polski 
seniorów odbędi sie w Katawicach w 
drugiej polowie kwietnia 1947 g. 


śniu rb. które zorganizowane zotąną © 


s 


lepszy o 0,2 sek, od czasu Bajezen= 
ki — drugiego świetnego pływaka 


Gdzie i kiedy odóiędzie się dokończen:e mistrzostw hofiserskichi Solski? 


W Łodzi — a o terminie zadecyduje wynik ankiety 


Redaktor Skibicki rozmawia z wiceprezesem Sikorskim 


nicach. Już dziś posiadamy około 20 
nazwisk... 


SzeŚcioletnia|nie, — uśmiecha się mój rozmówca.| Jeżeli chodzi o przyszłość — to ol- 


bo 


yrzerwa wojenna, 
w czasie której 
przetrzebiono sze 
regi sportowców, 
nie oszczędzila 
również naszych 
znakomitych pie 
*ciarzy. Ą 
W pierwszych 
chwilach po odzy* 
skaniu wolności, 


Uważam, że w tej chwili poziom w 
Łodzi, Pomorza i Ślaska jest mniej 
więcej równy. W Bydgoszczy trener 
Sztam postawił okręg na nogi umie- 
jętnei wykorzystując talenty z Wi- 
klińskim i Stoekim na czele. Tam jest 
naprawdę doskonały narybek. Jeżeli 
chodzi o najsilniejszą pełną  osemkę 
bokserów — to posiada ją bezwzgięc- 
nie Łódź. Nazwiska: Stasiak, Czar- 
necki, Marcinkowski, Kowalski, Olej- 


brzymie nadzieje rokuje Pomorze, 
Łódź w tym wypadku nie przoduje, 
a na Śląsku zbyt szybko fabrykują 
wielkich „asów“, ca manieruje za- 
wodników, Których kariera szybko 
się kończy, na przykład Sztole. Tryb 
życia boksera jest również ważny, a 
tego nie pilnują wśród kgpalń i hut. 

Jeżeli mam coś powiedzieć o przy- 
szłych gwiazdach łódzkich, to w tej 
chwili pokazują się one tylko w 


nik, Unton, Niewadził mówia za sie-|dwóch klubach naszego okręgu: w 


bie najlepiej. 


Sprinter Osendace 


trudno bylo cośpowiedzieć o- w 
kładzie sil w poszczególnych 
okregach, czy rejonach a brak sprzę- 
tu, organizatorów i wykwalifikowa- 
mych trenerów dopełnił tę -dezorien- 
tację, Lecz. powoli przystąpiono do 
pracy. Oczy sympatyków boksu skie- 
towano w pierwszej mierze na Po- 
znań, na tę kolebkę naszego pieściar- 
stwa, na przedwojenny bastion, o 
- obaleniu którego nikt mie myślał i nie 
marzył. 
Ale lata zrobiły swoje.  Mistrzo- 
stwa indywidualne Polski w Łodzi 
wykazały, że „stara wiara'* z Pozna- 


AA 
skończył 
LEM 


AMSTERDAMM (Obsł. w%.). Drugo- 
letni mistrz europejski z 1934 r w 
biegu na 100 m Chrystian Berger z 
jAmsterdammu — powoiany zosta? na 
stanowisko dyrektora. stadionu olim- 
pijiskiego w tym miocie. W związku 


teresoważ się nim słynny biegacz ho- 
lenderski Van der Putten, Namówi: 
go do biegu na 100 m i „Chryst' od- 
niósł raptem zwycięstwo. Dopomógl 
mu do tego jego wiasny nowy styl 


a. Śląska i Łodzi. Ten ostatni 
okręg zdobył najwięcej tytułów mi- 
strzowskich, a zarazem triumfował 
"w ogólnej punktacji, 

O tym, co się dzieje w Łódzkim Į 
_ Okręgowym Związku Bokserskim dò- 
 wiadujemy się od wiceprezesa L. O. 
"Z. B. p. M. Sikorskiego, zasiużonego 
działacza sportowego, który ostatnio 
reprezentował Łódź na walnym zgro- 
"  madzeniu P. Z. B. w Poznaniu. : 
= Wiele pytań ciśnie się na usta, 
"a nie wiadomo właściwie od czego 
zaczynać. i 

Zaczynamy więc od naszego roz- 
mówcy i informatora. Już prawie 20 
lat, bo od 1927 roku jest wice-prezes 
"Sikorski czynnym działaczem sporto- 
"wym. Pierwsze kroki stawiał w Łodzi 
w znanym klubie IKP, zasiadając 
w ząrżądzie tego+ttlubu+ -a= jedrie 
 eześnie+ pełni funkcję. kierownika 
` sportowego. (6) tym jakie sukcesy od- 
niosła drużyna bokserska tego klubu 
« nie potrzeba chyba przypominać, Całą 
okupację przebywał w Rawie-Mazo- 
wieckicj, będąc kupcem. Aresztowa- 
y tam, jako zakładnik, przebywał 
| kilka tygodni na Pawiaku. 

=> Jaki jest zdaniem Pana poziom 
boksu powojennego w Polsce — py- 
amy? 
Krótki namysł i pada zwięzła od- 
- powiedź: 
— Było: bardzo: słabo, ostatnio wi- 
dać poprawę, szczególnie wśród mło- 
jeży i to nie tylko w Łodzi, ale 

dni na Pomorzu i Ślasku. 
— Pewnie, że do poziomu przedwo- 
jenego — mówi dalej p. Sikorski —- 
„jeszcze dość daleko, lecz przy inten- 
sywnej pracy „można stratę czasu i 
ludzi odrobić. —— Bo niech pan pomy- 
éli — zwraca się do mnie z uśmic- 
chem p. Marian, w takim rzeszow- 
skim czy w Lublinie, a ostatnio na- 
wet na ziemiach odzyskanych mło- 
dzież garnie się do pięściarstwa. Np. 
"Słupsku trenuje bokserów znany 
zawodnik łódzkiego IKP  RBartniak.| 
U nas w Łodzi to samo, lepiej jest 
dla tego, że mamy pod dostatkiem 
wykwalifikowanych instruktorów. W 
o łódzkim należy do Związku 
11 klubów: 6 w Łodzi, 5 na pro- 
wineji. Piotrków, Tomaszów, Ruda 
Pabianicka legitymuje się po jednej 
nie a Pabianice mają’ dwie 
niy. Niestety z żalem należy 
stwierdzić, że mniejsze miasta i mia. 
steczka jeszcze drzemią. Trzeba tam 
pojechać i pokazać boks, Na tym po- 
lu szczególnie wyróżnił się ŁKS or- 
ganizującć kilka wyjazdów na zapadłą 
„prowincję. W przyszłości bedą wysy- 
"Tane do małych miasteczek drużyny | 
juniorów. Boks musimy spopularyzo-| ,. 
wać również na wsiach. W śkeji tej skich lekkoatletek, 

y dużo nam pomóc Powiatowe| Tak Gawrońska, jak i Felska 
y W.F. obecnie pilnie trenują. Obie w roz- 
"A teraz dość frapujące pytanie:|mowie z naszym  korespondenten 
—- Jaki zdaniem Pana okręg jest w|zgodnie oświadczają, iż już w naj- 
tćj chwili najsilniejszy? bliższym czasie spodziewają się doj- 
"Trudno odpowiedzieć na to pyta-|Ścia do szczytowej formy przedwo- 
nie: Jaki zdaniem Pana. okręg|iennej. 

est w "id chwili najsilniejszy? Tak Gawrońska, jak i Felska obec- 
- Trudno odpowiedzieć na to pyta-lnie pilnie trenują. Obie w rozmowie 


Satuka 
i sport i 


Na ostatniej 
(wystawa sztuki, której tematem był sport) artyści polscy, odnosząc szereg 
sukcesów. M. in. 
grodę — srebrny medal olimpijski, a w poezji za poemat 
ski" trzecią nagrodę — brązowy dw: olimpijski otrzymaj 
dowski. 

Nasz fotomóntaż przedstawia obraz H. Eisenmengera (Austria) pt. 
„Biegacze u celu” z lewej strony rzeźbę Szweda Stiga Biomberga „Walczą” 
cy chlopcy” (brązowy medal olimpijski -— trzecia nagroda). Dzieża te wy” 
stławione były na wystawie olimpijskiej w Berlinie. Druga rzeźba — to 
dzieco włoskiego artysty Carlo Fontana „Atleta” z wystawy olimpijskiej 

w 1928 r. w Amsterdamie, 


Jan Paran- 


A 
/ 


Gradźlądzkie ak 
Felskiej i Gawrońskiej 


z Grudziądza) 


(Qd korespondenta „Kuriera Sporto wego“ 


Na stadionie grudziądzkim odbyłyjz naszym korespondentem 
się zawody lekkoatletyczne z udzia-|oświadczają, iż już w najbliższym 
łem Gawrońskiej i Felskiej, zawodni-|czasie spodziewają się dojścia do 
czek znanych przed wojną. Obie uzy-|szczytowej formy przedwojennej. 

skały bardzo dobre wyniki. Gawroń- 
ska w biegu na 60 m — czas 8 sek, 
i na 100 m — 12,9 oraz Felska w 
skoku wzwyż — 1,40 m — wykazały, 
źe nadal należą do najlepszych pol- 


są następujące: 
Pierwszy krok PARZCAAY — 
panie: 
60 m 1. Gburkówna 8:8 sek. 
Skok w dal: 1. Gburkówna 4.22 m. 
Skok wzwyż: 1. 
1125010355, 
Kula: 1. Wolszlegierówna 6.90 m. 
Panie zaawansowane: 60 m 1. Ga- 
wrońska 8 sek,; 2. Felska 9.4 sek. 
100 m: 1. Gawrońska 12.9 sek. 
2. Felska 14.2 sek, 
Skok w dal: 1. Felska 4.18 m. 
Skok wzwyż: 1, Felska 


‘średniej, 
ŁKS-ie i b. Krusze Endera w Pabia-|w wagach ciężkich i to jest niedobry 


Józef Klukowski za obraz „Piłka” otrzymać drugą na'|wych Bergera. 
„Dysk  olimpij: |uzyskać dyplom narodowy, jako naj- 


zgodnie 1.55 


Przerywam: A jakie, czy wolno 
spytać? 

Niech pan tego nie pisze, 
daktorze, to wypacza młode 'charak- 
tery, nie wolno nam reklamować 
tych najmłodszych, musza wpierw 
pracować i uczyć się, wtedy dosta- 
ną się na łamy prasy, My mamy już 
wypróbowaną politykę, Ci zdolni a- 
depci obsadzają wagi od koguciej do 
brak jest reprezentantów 


re- 


w keyminale 


za współpracę z hitlerowcami 


nie trwała długo i młody Berger po” 
czął zbierać sukces za sukcesami, od” 
nosząc niemal na każdym kroku zwy“ 
cięstwa, odzierając z nich bezceremo* 
nialnie nawet swego mistrza. Szczy” 


biegu, dzięki czemu wyznaczoną prze” | tem powodzenia Bergera byto zwycię- 


nia musiata ustąpić ambitnej, pe'mej|z tym -prasa sportowa przypomina je'|strzeń przebył on w czasie 11 sek.|stwo nad niemieckim szybkobiega- 
 werwy młodości. Trzy okręgi repre- go karierę życiową, rozpoczętą już! Vąn der Putten postanowił wychować |czem  Jonathem. Wówczas Berger 
2 wa, młodzież: Łodzi, Śląska i|w 18:tym roku jego życia, kiedy zain- |2 niego tęgiego zawodnika. Nauka | przebiegi 100 m w 10,5 sek:! Dzięki 
- Pomorza. Ostatnie natomiast wyniki 4 PEE RE temu — Bergerowi uŚmiechnęio się 
F ringach wskazują, że boks poznań. ; 4 |wymarzone przezeń szczęście: wyjazd 

i przysłaniają cienie juniorów Pc- (|do USA — po wizytach w Belgii, 


Francji, Szwecji, Italii, Anglii i w 
Niemczech i uznaniu go za między- 
narodowego rekordzistę Anglii za bie- 
gi w latach 1932 i 1934 na 100 i 220 
yardów. 


Pó.niejsza konkurencja rodaka 


N Osendarpa pobudziła go do jeszcze 


większych wysiików do tego stopnia, 
że w r. 1934 pobiń rekord Europy w 
biegu na 100 m w Sintelbann, uzysku- 
jąc wynik 10,3 sek. Jego przeciwni- 
kiem byli Kanadyjczyk Wiliams oraz 
negrzy Tolan i Metcalf. Po Olimpia- 
dzie w r. 1936 Berger zaniechat swego. 
czynnego udzialu w sporcie, gdy tym- 
czasem ogromnie ruchliwy jego kon- 
kurent Osendarp - przewodzący 
później lekkoatletom holenderskim — 
marnie zakończył swą „swietnie rozpo” 
czętą karierę: dostał się oło teraz po 
zakończeniu wojny do więzienia za 
współpracę z hitlerowskim okupan- 
tem. 


Berger, ożeniony z dawną rekor 
dzistką w pływaniu i będąc ojcem 6- 
letniej córeczki, jako zwolennik so- 
juszników i uczestnik ruchu podziem:- 
nego — stał się poważnym kandyda* 
tem na obecne swe stanowisko dy- 
rektora stadionu olimpijskiego. Ruch- 
liwy z natury, przystępuje więc do re- 
organizacji całego stadionu i przebu* 
dowy olimpijskiej budowli, koto cze- 


Olimpiadzie berlińskiej w 1936 r. wzięli również udział |go krząta się rzesza 250 robotników, 


Ale to nie zaspakaja ambicyj sporto- 
„Chryst' pragnie oto 


wyższą godność sportową w swojej 
ojczyźnie. Ku podziwowi jego stan 
fizyczny i psychiczny jest doskonaly, 
tak że Berger może stanąć do zawo” 
dów kolarskich, plywackich i... pig: 
Ściarskich, jako że umiejętność tych 
sportów daje prawo do upragnionegó 
dyplomu: Holandii. 


Kula: 1. Felska 8.54 m. 
2. $zumiłowska 1.25 m. 

Dysk: 1, Szumiłowska 21.50. , 

Oszczep: 1. Felska 20.98 m. 

Pierwszy krok lekkoatletyczny pa- 
nów: 

100 
12.1 sek. 
Skok wzwyż: 1. 


m: 1. Morozów (Sparta) 


Cichocki (Sparta) 


Kla. 1. Haftowski 9.15 m. 
Oszczep: 1. Cetkowski 35,35 m, 


Panowie zaawansowani: 100 m 


Wyniki techniczne zawodów tych 4, Kubera (Orlęta) 12 sek. 


200 m: 
400 m: 
minut. 
800 m: Kubera 2.13,3 min. 
1500 m: 1. Sobczyński 


1. Zalewski 26.3, sek. 
1. Jabłoński (Sparfa) 1.3 


(Wisła) 


Wolszlegierówna|4.54 minut. 


Skok w dal: 1, Kubera 5.63 m. 
Skok wzwyż: 1. Kubera 1.60 m. 
Kula: 1. Skopek (GKS) 9.80. 

Dysk (1.5 kg): 1. Skopek 39,22 m. 
Oszczep: Pańska 32.84 m. 
Skok w dal: 1, Morozów 5.32 m. 
800 m: 1. Krajewski (HKS) 2.21.8 


1,40 mm;jmin. 
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znak. Nasi przyszli mistrzowie —.to 
element przeważnie inteligentny: 
uczniowie studenci. Ciężą pracę Wwy- 
szkolenia prowadzi w ŁKS mistrz 
Pisarski, w Krusze Enderu — No= 
wak. Były okresy w zimie, gdy na 
sali w YMC było od 70 do 80 uczą- 
cych się małych chłopców-bokserów. 

Czy można zadać niedyskretne py- 
tanie — wtrącam? — Mój gość jest 
wyraźnie zaskoczony. — Kiedy na- 
reszcie odbędzie się dokończenie mi- 
strzostw Polski w wadze średniej? 
Tą -sprawę  poruszyliśmy na ostat 
nim posiedzeniu PZR w Poznaniu. 
Będą na pewno w Łodzi, obecnie 
ŁÓZB rozesłał ankiety do zaintere- 
sowanych okręgów jaką datę uważam 
ja za' najdogodniejszą. Dopiero po 
tym „referendum“ wszystko się wy- 
jaśni. Ostatecznie spotkają się Kol- 
czyński z Bednarzem, a Sobczak z 
Pieniążkiem (Kraków). Sprawa Un- 
tona jest zdecydowana, nie będzie do= 
puszczony, zresztą przerwał trenin- 
gi, na ringu ujrzymy go dopiero pod 
koniec sierpnia. 

— Ale jeszcze ważniejsze i rado- 
śniejsze sprawy załatwiliśmy w Po- 
znamiu. Postanowiono na wniosek 0- 
kręgu pomorskiego utworzyć referat 
młodzieżowy. Gdy spełni on swe za- 
danie — to niewątpliwie poziom bok- 
su w całej Polsce bardzo się podnice- 
sie. 

— Na czele sportu pięściarskiego 
— mówi dalej p, Sikorski — mamy 
teraz wielkiego przyjaciela sportu 
wojewodę dr Widy-Wirskiego — le- 
karza, byłego opiekuna pięściarzy 
drużyny HCP z Poznania. Zdecydo- 
wano również o mistrzach okrego= 
wych. Łódź znajduje się w jednej 
grupie ze Śląskiem, Lublinem, Rze= 
szowem i Krakowem. 

— A jak przedstawia się stan sę 
dziów w naszym okręgu? 

— Mamy dosyć arbitrów, bo aż 
29. Wystarczy ich do nadchodzących 
mistrzostw drużynowych. Będą mieli 
pełne ręce pracy... Jeżeli chodzi o po- 
ziom wyszkolenia sędziów — to na= 
leży do najwyższego w Polsce. 

, — Pomówmy teraz o pięcie achi- 
lessowej Łodzi — wtrącam. 

— Ach już wiem — zapewne o hali 
sportowej! — mówi p. Sikorski. No 
tak, to jest naprawdę tragedia. Bok= 
serzy są, juniorzy też, a publiczności 
całe tysiące, gdy tymczasem jedyna 
hala Widzewa posiada tylko 2300 
miejsc.  Moglibyśmy zorganizować 
międzynarodowe zawody, co z tego 
gdy Widzew nie ma gdzie ulokować 
widzów, a pod gołym niebem w lecie 
zbyt wielkie ryzyko. Czy pamięta Pan 
ten turniej b. więźniów politycznych, 
gdy zlała nas ulewa do nitki. Lepiej 
nie przypominajmy sobie tego kos 
szmaru. 

— Jeszcze parę spraw i nie będę 
Pana męczył, bo rozmówca ciągle pa- 
trzy na zegarek, śpiesząc się do ban- 
ku, gdzie czeka go solidna harówka. 

— (o porabiają obecnie mistrzow 
wie Stasiak, Olejnik i Niewadził? 

— Nasz mały Stasiak — z powodu 
zdobycia mistrzostwa awansował w 
Elektrowni, gdzie pracuje. Jest w do« 
brej formie, brak mu poważnych 
spotkań, ostatnio skręcił nogę, ale 
za parę dni wyjmie stopę z gipsu i 
rozpocznie miesięczny zasłużony ut» 
lop. 

— Olejnik również choruje, prze» 
chodził ciężką żółtaczkę, w tej chwi- 
li jest rekonwalescentem. Przerwa 
wakacyjna dobrze mu zrobi. Do o= 


statniej chwili był w pełmej formie., 


-— A teraz Niewadził, ach ten Nie- 
wadził! ŁKS zawiesił go na pół roku 
zupełnie słusznie za brak subordy= 
nacji, ale obiecał, że od sierpnia zaw 
cznie solidnie trenować. Miał spotkać 
się ostatnio z Kłodasem, był dobrze 
do walki przygotowany, tym razem 


burza i pioruny nie dopuściły do 
walki. 
Parę słów jeszcze o Kowalskim. 


Jest on w doskonałej formie i kon- 
dycji, tak samo zresztą jak Czarnec- 
ki, 
czem i Sztolcem potwierdzają moją 
opinię. 

— Na zakończenie projekty. Ww 
sierpniu dojdzie najprawdopodobniej 
do meczu ŁKS z jedną z drużyn wę- 
gierskich. 8 września Łódź walczy z 
Warszawą w stolicy, a po tym boje 
o drużynowe mistizostwa. 

Kończymy pogawędkę: 
śmiech, sportowy uścisk dłoni. 
prezes LOZB jest pelen nadziei na 
nadchodzący sezon. 


Zbigniew Skibicki. 
( 


Ich ostatnie sukcesy nad Grzywo- | 


miły u- 
Vices 
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List z Pragi 


Qlaród czeski odrodzi się przez sport 


PRAGA. Sport czeski należy do 
najlepiej postawionych obecnie w Eu- 
ropie dzięki technicznemu wyposaże- 
niu go w nowoczesny sprzęt, w dużej 
mierze pozostawiony przez Niemców i 
ostatnio reemigrantów z Anglii oraz 
działalności w czasie wojny. Kluby 
sportowe kąt zę swoimi przy- 
pominają nałbogatsze kluby angiel- 
skie. Nie ma w Czechach większej 
osady, aby brakło zawodników, czy 
też czynnych zwolenników sportu. 
Świat lekarski Pragi į innych miast 
służy bezinteresownie sportowcom, 
otaczając ich pieczołowitą opieką — 
nie mówiąc o władzach państwowych 
i samorządowych oraz partiach. Pa- 
nuje tam ogólne przekonanie, że na- 
ród czeski odrodzi się przez sport, 
który zapewni mu tężyznę ciała i du- 
cha. Kluby sportowe w dużej mierze 
kontynuują prace Sokolstwa. W pra- 
sie codziennej często spotyka się slo- 
gany mówiące, że lepszy jeden spor- 


towiec, amiżeli pięciu mądrych, ale 
otyłych i miemrawych  piwoszów. 
Mówiąc nawiasem, tych ostatnich 


dzisiaj prawie nie ma, gdyż wyrób 
piwa jest mocno ograniczony, a cała 
niemal produkcja przeznaczona jest 
na wywóz. Propaganda usiłuje w ten 
sposób podnieść dumę narodową Cze- 
chów, którzy w jej brak i tak nie 
grzeszą, a mówiąc prawdę, są nawet 
na tym punkcie nieco przesadni. 


Autoreklama nie zastąpi treści. To 
też dla miłośników sportu w Cze- 
chach, przejętych wiarą w doskona- 
łość czeskich zawodników, porażką z 
serbskimi kolegami w piłkę nożną 
była przykrą niespodzianką, tym 
bardziej po remisowym wyniku z 
Francją, w Pradze (1:1). 


Partyzant zez Łodzi6:0 (2: 


(Od w 


Ostatni występ „Partyzanta'* przed 
wyjazdem do Moskwy, gdzie J ugosło- 
wianie rozegrają mecz z „Dynamo“, 
odbył się w Łodzi. Jak na złość go- 
spodarzom, a w sukurs gościom „,,po- 

" łudnia*, od samego rana  prażyło 
słonko, które na bezchmurnym niebie 
przyglądało się od obiadu ciągnącym 
tłumom w kierunku stadionu ŁKS. 
Spiekota okropna i słusznie ktoś za- 
uważył: 


— „Dziś potrzeba tu „Kamrater- 
ny“ ze Szwecji, roztopiliby się w tym 
piekle, a dla „Partyzanta' to raj, oni 
przyzwyczajeni do gorąca — lepiej 
gdyby padał deszcz i było zimno. 

Zaiste słuszne uwagi, ale z tego co 
oglądali zapaleńcy łódzcy, opływaja- 
cy strugami potu, możemy gwaranto- 
wać, że nawet 10 stopni mrozu nie 
zmieniłoby faktu, że Jugosłowianie 
grają od nas conajmniej o klasę le- 
piej. W ich drużynie nie sposób mó- 
wić o jednostkach, czy indywidua|- 
nościach. Cały zespół, tó jedność, 
wszyscy chodzą jak na sznureczku. 
Mają system u nas do tej pory nie- 


oglądany: środek pomocy jest trze- 
cim obrońcą, boczni również mo- 
mentalnie cofaja się do tyłu, gdy 


przeciwnik zagraża ich bramce, ale 
gdy zaczynają — dwóch bocznych 
pomocników kombinuje razem z łącz- 
nikami. Naturalnie, na pierwszy plan 
wysuwa się wspaniała kondycja i 

szybkość, raczej błyskawiczność w 
starcie, podaniach i strzałach. Jeszcze 
jedną sztukę pokazali nam goście. 
Podania szły od gracza do gracza 
„falszerzem*, to znaczy rozmyślnie 
piłkę podcinano, wiedząc w którą 
stronę skoczy, nasi gracze biegali, 
męcząc się, 4a piłka przychodziła 
»Partyzantom“ do nogi bez specjal- 
nego trudu i wysiłku. Jeżeli chodzi 

o setrzelanie, to z tym kunsztem było 
w Łodzi niceo gorzej. Z 6 uzyska- 
nych bramek, tylko dwie padły z pla- 
singu z najbliższej odległości, reszta 
weszła do siatki albo po fałszywym 

odbiciu od nogi lub została wtłoczora. 

Efektownych bomb nie widzieliśmy, 
wiele natomiast wystrzałów poszło 
dosłownie stronami, daleko od właści- 
wego celu. Bramkarz gości nie złapał |! 
ani jednego strzału, raz tylko dale- 
kim wybiegiem poza polem karnym 
interweniował, wykopując piłkę w| 


(Korespondencja własna ‚Kuriera Sportowego'') 


że stawiano na wysokie zwycięstwo 
Czechów . Zainteresowanie meczem 
olbrzymie, czego dowodem 50.000 


Spotkanie z Jugosławią, poprze- 
dzone było dużą reklamą i licznymi 
zakładami o to kto wygra. Oczywiście, 


S 


ortowcy demonstrują przeciwko Hiszpanii 


Niemieccy komisarze kieruja 


z polecenia gen. Franco sportem hiszpańskim 


PARYŻ (obsługa własna), Jak donòsi jedna z francuskich agen- 
cji sportowych, w Hiszpanii rozwiązano dotychczasowe władzę 
związków i zrzeszeń sportowych, mianując w miejsce zarządów, ko- 
misarzy. Wydarzenie to wywołało mocne niezadowolenie w Hiszpa- 
nii, w którje między „zredukowanymi* prezesami znajdowali się 
również zwolennicy gen. Franco, Przyczyną zarządzenia o zarządach 
komisarycznych w sporcie była obawa, aby w robotniczych organi- 
zacjach sportowych i tych, które przestrzegają zasad demokratycznych 
nie uprawiano ćwiczeń wojskowych, Co charaktiórystyczne, zwła- 
szcza w Katalonii, komisarzami zostali Hiszpanie pochodzenia, nie- 
mieckiego lub po prostu Niemcy albo faszyści włoscy, ślepo oddani 
reżimowi dyktatora gen. Franco, 

Wobec niedemokratycznego obecnie charakteru sportowych or- 
ganizacji hiszpańskich zostały odwołane międzynarodowe spotkania 
reprezentacji piłkarskich Tuluzy, Lienu oraz Marsylii, wozy miały 
przybyć drużyny hiszpańskie, 

Prasa francuska, jugosłowiańska i republikańskich Włoch pod- 
kreśla, iż nawet w sporcie nie można utrzymywać stosunków z Hisz- 
panią, gdyż wszędzie rządzi tam polityka, 


Szwajcarskie pismo „Natur Freund“ ogłasza ostry protest prze- 
ciwko stusunkom w sporcie hiszpańskim i wżywa władze rządówe 
do wydania zakazu wyjazdu szwajcarskim ekipom za Pireneje. Po- 
dobnie postąpiła prasa czeska, 


Na marginesie tej wiadomosci dodać należy, iż stanowisko pol- 
skich władz sportowych jest podobne do stanowiska władz francu- 
skich, jugosłowiańskich, czy też czeskich, Z opinią taką solidaryzuje 


się również cały polski świat sportowy, 
łasnego sprawozdawcy Kuriera Sportowego) 


łódzkich |w aleczył ŁKS czy ZZK, gra potoczy 


pole. Strzały napastników 


częstą natomiast mijały słupek róż- 
nica milimetrów, bramkarz ten ani 
drgnął. t 


Podajemy skiady drużyn: 

„Partyzant! : Szostbvicz, Pofescu, 
Brozovicz, Czajkowski,  Dziurdzie- 
wicz, Simonowski, .Srebes, Palfi, 
Rupnik, Bobe i Matekala, 


Team ZZK — ŁKS: Depczyński, 
Gwoździkowski, Grochowski, Korpo- 
Yrowicz, Pegza, Jóźwik, Hogendorf, 
Baran, Lewandowski (Lecz) Koczew- 
ski i Patkolo. 

Mieszanina graczy dwu najlep- 
szych drużyn łódzkich nie okazała 
się szczęśliwą. Wydaje się, że gdyby 


LI . 
Mistrzostwa pływackie 
okręgu Łódzkiego 
ŁÓDŹ (koresp. wï). Na basenie 
Zjednoczonych” pływacy łódzcy 
walczyli zacięcie, jednak wyniki nie 

są „nadzwyczajne. 
400 m stylem dow. panów: I. Cieś- 
lik (Filmowiec), II Chojnacki (Film.). 
200 m. st. klas. panów: I. 
(AZS) 3,20,8. 


100 m styl klas. pań: I, 
czówna (AZS) 1,45,1. 


Sztafeta 5X50 m styl dow. panów: 
I. Zjednoczone 3,13,9. II, HKS. Sztafe- 
ta Filmowca, która zajęła I. miejsce, 
zostaia zdyskwalifikowana, ten sam 
los podzieliła szłafeta AZS-u. 


Rudzisz 


Dawidowi- 


100 m st. klas. panów: I. Rudzisz 
(AZS) 1,31,4 sek. 

100 m stylem grzbiet, panów: I. 
Chojnacki (Film) 1,27 sek. 

200 m stylem dow. panów: I. Cieś- 
lik (Film) 3,03,8. 

100 m styl. dow. panów: I. Cieślik 
(Film) 1,10,2. 

1500 m styl. dow. panów: I. Choi: 
vacii. (Fil) 27,266. IM. Hałesiński 
(AZS). 

Sztafeta 3X100 stylem zmiennym: 


. Filmowiec 4,23,8 sek. 
W punktacji na czele jest AZS przed 
Filmowcem. 


Zb. Skib. 


łaby się inaczej. Kontrastowałą po- 
wolność gospodarzy ńa tle szybkich 
południowców. Jedynie Baran od- 
znaczał się ruehliwością. Depezyński 
w bramce ma na sumineiu dwa goale, 
poza tym grał ofiarnie i pewnie, Do 
przerwy w obronie prym wiódł Gro- 
chowski, grał ostro, energicznie, 
właśnie tak jak trzeba było z Jugo- 
słowianami. 


Po przerwie zastąpił go Gadaj, 
który wypadł fatalnie. Pegzę, który 
tyrał jak zwykle, po przerwie za- 
stąpił Miller, którego po dobrej 
grze musiał kontuzjówany na parę 
minut przed końcem gry wyjść z 
boiska. Atak prowadził przez połowe 
spotkania słaby Lewandowski. Łącz 
grał nieco lepiej. Para Hogendorf- 
Baran przeprowadziła kilka pięknych 


KURIER SPORTOWY 


tłum widzów na boisku w Pradze. 

W barwach jugosłowiańskich wy- 
stąpili zawodnicy klubów „Czerwonś 
Gwiazda“ i „Partyzant“. Reprezen- 
tację czeską stanowili gracze „Sła- 
wy“, „Baty i „Sparty. 

Mecz sędziowało trzech sędziów, 
którzy w czasie gry byli przedmiotem 
burzliwych manifestacji ze strony 
dopingującej zawodników publiez- 
ności. Wynik 2:0 dla gości jugosłó- 
wiańskich. Zwycięzcy wyróżnili się 
śmiałością i szybką orientacją w na- 
tarciu na dobrze broniących zagróże= 
ńe pozycje Czechów. 

Porażkę przyjęła publiczność czeską 
z nieukrywanym rozczarowaniem, da» 
rząc zwycięzców owacjami za piękn: 
i efektowną grę. 

Nazajutrz pisma czeskie podniosły! 
konieczność sprowadzenia do kraju 
ifłowych trenerów, lepszego odżywi 
nia zawodników itd. Zarzuty, podnie 
sione przeciwko sędziom, zwłaszcza 
Serbowi Popaiczowi, trzeba było ode 
wołać. á 

Jugosłowianie prowadzili walkę 
sportowo, podczas gdy ze strony go- 
spodarzy spotkali się kilkakrotnie z 


wyczynami  niesportowymi. Oczy. 
wiście, że wynik meczu wywoła: 


wielką radość wśród  Jugośłowian 
którzy przekonani byli w wyżsźżoś 
technicznego wyrobienia Czechów. Ju- 
gosłowianie bowiem przez okres woj 
ny nie uprawiali żadnych sportów 
prócz strzelania do okupująeych ic 


kraj Niemców. : 

Rzecz prosta, że porażka Czecha. |, Chólniók GRUPA p 
słowacji w Pradze nie może przesą 3 Eaha k $ 
dzać o dalszych postępach sportu 3 Wi i a 8 
czeskiego, którego prace są poważnej 4. D sobei a 7 
i wielostronne. Podkreślić należy z6" : ąbski 
uznaniem wspaniałą organizację 5. Krowodrza 9 
wsżèlkiċh imprez spórtowych, Moio Garbarnia 3 
glibyśmy się na tym polu wiele na-g" Bocheński 8 

zé od ów. kB: 
uczyć Czechów K.S GRUPA II. 
IGRZYSKA ROBOTNICZE. Zwierzyniecki 8 
W HELSINKACH Cracovia 8 

27-go czerwca rozpoczęła się w a ioe 3 11 
Helsinkach pierwsza po wojnie Olimg. ydy l DoR 

e P P . Bieżanowiańka == 9- 
piada Robotnicza, z udziałem prze dam 0 
szło 33.000 sportewców"robotników, . Sa deej 8 
W programie Robotricze Święte spori © "SJ 
towe trwąć będzie kilka. dni. 

Jak dotąd, do zawodów lekkodtie' GRUPA TI 
tycznych zostało zgłoszonych 90%. Tarmewią 8.3 
Szwedów, 24 Duńczyków i 24 Norwe'f2. Podgórze 8.8 
gów. Przybyli również zawodnicy ra']ó. Groble 8 7 
dzieccy w ilości 30 osób  (piłkarze,jj4. Borek 8.4 
bokserzy i ciężkoatleei). Oezekiwanyjjo. Fablek 6 6 
jest również przyjazd zawodnikówjjć. Dębnieki 845 
frąncuskieh, szwajcarskich i czecho$7. Wisła t a 


siowąckich. 


Garbarnia (Kraków) 
( Skarżysko) 2:2 (2:1) 


RADOM (koresp, wl). W drus 
gim spotkaniu piłkarskim w Skar- 
żysku krakowska Garbarnia z re 


Str. F? 


zo nie ódbili się dalekó ód siebie, 
LKS mając do rożógrania jóśżcze 
dwa mecze ze słabymi przeciwni 
kami ma teoretycznie cztery dal- 
sze punkty zapewnióle, pódczas 
gdy ZZK mia do zgryzienią ciężki 
orzech w Pabianicach z miejsco- 
wym PTC, Tak więc LKS mą naj- 
większe sżanse na zdobycie mi- 
strzostwa. 

Tabela łódzkiej A-klasy przede 
stawia się następująco: 


1 ŁKS 16 28 87:21 
2 ZEK 16 0 72:18 
3. Zjednóczóńe 16 22 — 36:20 
4. Widzew 16 15 32⁄9 
5. Concordia 16 13 25s 
6. PTC 15 12 18:26 
7. TUR (Łódź) 16 12 24:58 
8. Lechia 15 10 22:48 
9. Szkoła Ofić. 15 8 22:43 
10. TUR (Kutno) 15 7 7 14:49 


Gdańsk 


Tabela ż różgrywek o mistrzostwo 
tubu A okręgu gdańskiego pitki 
nożnej przedstawia się nąstępująco: 

1. KS Gedąria — Gdańsk 14 giér, 
23:5 pkt, 49:19 st. bram. 2. WMKS 
Gdańsk 13 gier, 17:9 pkt, 45:20 St. 
ram. 3. KS BOP Lechią -— Gdańsk 
12 gier, 16:8 pkt, 43:20 st. brąm. 
. KS Grom — Gdymia 11 gier, 15:7 
kt. 39:21 st bram. 5. SKS Płómień 
— Nowy Port 13 gier, 14:12 pkt, 
55:50 st. bram. 6. WKS Flotą — No- 
wy Port 12 gier, 13:11 pkt., 20:31 st. 
bram. 7. KS Gryf — Wejherówo 12 
gier, 10:14 pkt.. 39:30 st. bram. 8. Wi- 
a — Tezew 12 gier, 6:18 pkt, 19:31 
st. bram. 10. TUR — Gdąfńisk 12 gier, 
2:22 pkt, 9:56 st. bram. 


Kraków 


. Pólónia 


TWarst a rwa 


Pe estatnieh rozgrywkach piłkar: 


rzedstawia się następujące: 
Grupa I: spot. = 
1 


i precyzyjnych akcji, niestety zakoń- 
czonych bez rezultatu. Keczewskijmisowąła z miejscowym Grana: opad: 4 4 
grał przeciętnie. Węgier Patkolo, no- tem 2:2. Wynik remisowy krzyw-g,” Jednaćć 10 9 
wopozyskany skrzydłowy ŁKS grał z|dzi gospodarzy. Najlepszym na kef. Baia è é 
bolącą nogą. isku był Ignaczak 4 Garbarni. Sę-Ę. usuly r 5 

Zbigniew Skibieki |dziówał por. Czaban z Radomia. 
„Grupą II: 

Ái aza aee a oiei Mm 3 l 
ORCOWA strzostw w Solsce|; 3. Syrena 3 3 
4. Pogoń 8 8 
nier“ (Szczecin) 3:2, Tym razem |$: Zniez T 7 
| Szezecin sław Eaa i ula « pasoj A MORONÓW BY 
SZCZECIN (koresp. wł.), Pierw-|ambitnej drużynie „Błękitnych“, |T. Żyrardewiąnka $ 4 


szą runda rozgrywek A-klasy Po- 
morza Zachodniego zakończyła 
Na pierwsze miejsce wybiła 
się drużyna Pocztowego KS (Szczer 
cin). 

Podajemy 
boty: 

Milicyjny KS — 
1:6 (1:2), Mecz ten wzbudził o- 
gromne zainteresowanie, gdyż był 
to mecz dwóch czołowych drużyn 
A-klasy, Wynik ten cośkolwiek za 
duży, lecz pocztowcy dysponowani 
strzałowo lepiej potrafili uwidocz- 
nić cyfrowo, Bramki dla zwycięz- 
ców zdobyli: Stachecki i Dixa pa 
2, Gajda i Pospieszała po 1. Dla 
pokonanych lewo skrzydłowy 
Straus, 

W drugim spotkaniu o mistrzo= 
stwo A-klasy spotkali się: „Błę- 
kitni“ (Starogród) — KKS „Pio- 


sie, 


wyniki z ubiegłej so- 


Pocztowy KS 


Tabela pierwszej rundy przed- 
stawia się następująco: 
1. Pocztowy KS (Szczecin) giór 


5 pkt. 8, stosunek bramek 24:5, 
2. „Błękitni* (Starogród) gier 5, 
pkt. 7, stosunek bramek 10:10, 
3. KKS „Pionier“ (Szezecin) gier 
5, pkt. 6, stosunek bramek 11:40, 
4 Milicyjny KS (Szczecin) gier 4, 
pkt. 4, stosunek bramek 11:11, 
5. „Unia*  (Białogród) gier 4, 
pkt. 2, stosunek bramek 11:16, 
6. „Dab“ (Dębno) gier 5, pkt. 4, 


stosunek bramek 9:24, 


£ódź 


l Brda, Bydgeszez 11 17 43:18 

ŁÓDŹ (koresp, wł.). Rozgrywki|2. Pomórzańin, Tóryń 11 b 46:16 
o mistrzostwo okręgu łódzkiego|3. Polonia, Bydgoszcz 10 13 23:12 
dobiegają do końca,  Prawiej4. Orlęta, Aleksandrów 10 10 18:25 
wszystkie drużyny mają do roze-|5. Wisła, Grudziądz 10 9 26:21 
grania po dwa mecze. Czołówkę/|6. Chojniczanka, Chójn. 11 98 17:29 
tsanowią ŁKS i ZZK, Obaj konku-|7. Cuiśvią, Inówróczaw t1 7 18:22 
renci do tytułu mistrza okręgowe |8. Pałyczanka, Żnin 16 -3 14:56 


Jak z powyższej tabeli wiqąć, (pia 
gia ma de rozegrania jeszeze 6 mer 
ezów a Pelonia 5. Jest rzeczą eg] 
wykluczoną, by ptrzeńwidziąny Pezda, i 
PZPN termin zakończenia 
wek o mistrzóstwą okręgowe do 
l-ġò sierpnia mógł być datrzyeinwy. 


kich ò mistrzestwe kląsy A; tabela 


wprost 


MBuydto szcz 


Pó wćżórajszych pócząch © mistęzo 


nażwą klybu 


stwó Arklasy szeżegółowa tabelą pó- 
mórskiej Arklasy wygląda nastopu 
jąco: 


il gier if st. br. 


4 


Uthi ... 


Minister zakazał 
wychowania 
zakazaj urządzania 


boksować, Mor 
w 4 = 


skich. Zarządzenie ‘ostoi w zw 

ze skandalem, iaki wydarzył sie 
stolicy republiki, gdzie pieciotysięcz-Ą 
ny tłum, oburzony niesiusznymi o 
rzeczeniami sędziego, zdemolówać ha- 
le bokserską. 

Gdyby kózka nie skakala.. Naj- 
lepszy bokser polski, Franciszek Szy: 
mure, ulegij w czasie meczu w szczy 
piorniaka poważnej kont uzji nogi. 
Szymurę przewieziono Go szpitala j 
nogę unieruchomiono gipsie. Szy 
mura wyrzeka sie obecnie arv w 


szczypiorniaka ! oświadcza, ź 
nie będzie uprawiać tege 
. ma to jak boks! 


Franku! 


a 


{Cóż io za mecz??? 


bath A 


Coś z histórii bydgoskiego pilkarstwa: oto fragment ceremonialu po- 


wiłalnego przed meczem między.. Lepiej zgadnijcie sami jaki to byt 

Stasiak ma kłopot z pchłami! Popu-g neczł722 Zdradzimy jedynie szczegóły, przedstawione na powyższej fo" 
larny bokser łódzki Slasiak. mistizg togyaiii: ten starszy pan 'z brzuszkiem, uwidoczniony na środku iotografii to 
Polski w wadze muszej. uleg podj długoletni i zasłużony prezes Pom. OŻPN inż. Kochański, odbierający 
(Czas meczu z Adamiakiem (Skra j kwiaty od roześmianegó prezesa Póm. OZB dyr. Ludwika Krupy. Na pierw- 
Zabrzej kontuzji stopy. Stasiak szym płanie z prawej strony (też pan z brzuszkiem) tor siynny gracz 
TEPE chodzić z gipsowym  opa'run-H Warty” i reprezentant 'Połski Przybysz, a za nim (ten trochę mniejszy) 
kiem nogi. NRALZY siĘ í ad kiopot “Hio Zmadziński, znany sedzia płźkarski, Przygłąda sie tej całej  śmiesznej, 
z pchłami. Sam mót jak | jak widać z fotografii, ceremonii znany aktor Serwiński, który sędziując 


wskoczy mi pod gips, to ni 


;  siędla się w Bydgoszczy 
Czytelników niedyskretnie 
informować możemy, że dec: 


na 
edna po 


Fel 


y Zia 


Ka, naszego kolegi redakcyj! niej AMSTERDAM, w lipcu 1946 r.  |zioemem w walkach „ wagi średniej: 
jest ostateczna, gdyż osta!! nstan.g W Sintelbann, siedzibie Olimoja-| Mistrzem tej wagi j Łukasz van 
cja jest pami Sziawowa, która miedjy, „dzie spotękają sie lekkoatlecj| Dam, gdyż poprzednik jego Dauthu- 
myśli wcale opuszczać „Bydgoszczy Bęojendersy, wiodąc za sobą długie dy- | ile (botujl) uległ przez k. o. w trze- 
No i co teraz będzie Felku REA jsputy o maratonie, skokach, biegachiciej rundzie eliminacyjnej o mistrzo 
UŚ zyk EA itd., znajduje sie 27-letnia międzyna- |stwo Holandii. Dobrymi bokserami sa 

Jrodowa mistrzyni Holandii, Fanny i jeszcze w wadze średniej Dorrenbosch 


fblankers-Koen. Jest to znana rekor- (Dorrnbosz), w półciężkiej Y odegroót 


szu jest jej własny mąż, a dwoje ichi 
dzieci są świadkami niezrozumiałych; 
dlas mich wystfków “matki Fanny | 
ý Koen wybiera sie tym razem na mi 
fa S rathan saans. | 
PE OR 42 strzostwa do Oslo w sierpniu br. p PY, PPE APES 
SAWA GG lg! tyż jv a RSA „..| Polski Związek Piłki Nożnej stol 
Dwie czeskie ligi i polskie misirzoj Trzeba przyznać, iż Koen jest dość! $ i A sw 
Ma 3h EA Li MORA ży 7 í ` . |w tej chwili przed: zagadka. Jak 
stwa. Czechosiowackie wiadze pirrfurocza wyśmukła blondynka, sprawia hl ri; xYvch : 
karskie zastanawiaj ię powaź wrażenie promyka sł z 1 LR PERREN Gotuj mad: 
£ > asiana ‘aja siĘ wać EWIAŻ z) { „Me s 
Md di AŻ ia) S p E i R Ta OA słonecznego, wśród |strzostw Polski. (W tym celu posz- 
ad utworzenie igi. Projekt tenks ore SAY różny i í 5 i i ; 
; TE Er a zeniem ke gi Sa 3, orej rzeszy rożnych zawodników || czególne okregi mają Się Wypowies 
niós 7 "wYWiŚCiE ZIWALNNĆ |. DZE 10, me E s + a pe 
i BCZY ada ASI, zb RIEZOK , GC. |dzieć, jak sprawę. udoskonalić, Do 
I ligi z 14 na 12 klubów, tak żo każi Tekkoatletyka jest dziedziną sportu! 
'da opuszczająca drużyna I ligi bv-fw której Holendrzy wyżywają się| 
$ aby automatycznie w zespole II ligi inajwięce ej, gdyż ludność  Nizinnega| 


Projekt ten usilnie popierają oczywi-BKyaju, jak zwa Holandię przywiązam| 

ście przedstawiciele zagrożonych dru $na jest do takiego rodzaju sportu, jak 

żyn ligowych. Jaka w sprawie pitka neżna, pięściarstwo, Kośi, 
ie decyzja dowiemy sie nieba By ady f a atletyk T z 

pcie yaa, y plywactwo oraz lekkoatletyka.  Tu|y polsce 14 bm, żądają jednak zbyt 


Fa 
wem. zauważamy objaw poziomu gier SPOT-| wiele a mianowice pokrycia kosz 
nianowicie wadek poziomu gier SPOF- | tów przejazdu Paryż Warszawa 


ciągu bi tygodnia nadeszła od: 


za 
AR His sanów. Są gotowi grać 


tej 


"Ładne rzeczy w Czechosłowacji ań 


pda jes 


Korespondencja własna „Kuriera Sportowego'* 


PZPN zrezygnował z Hiszpanów 


przebywających 


Mr % 


Rarer isi «p Kpuazqcinenu HD enwisen 


_ |Dwaj najpoważniejsi kandydaci: 
Parker 


oświadcza Merce Beasley, kierownik amerykańsk. ekipy 
(Korespondencja wlasna „Kuriera Sportowego") 


MONACHIUM. Przewoddzący e utracilińmy puchar dlatego, że 
Ąkipa zawodników tenisowych o prrjdwaj nasi tenisiści Parker i Riggs 


char Davisa — mr. Mercer Beasley |celowali jedynie w grze pojedyńczej. 


(czytaj: Merser Besli) uczy obecnie|Moja teoria zawodów polega na tym, 
tej gry Żolnierzy amerykańskich, |że jeżeli ludziom gra idzie dobrze —- 


'pna okupacji Nie- 
miec. Tych, którzy zapowiadają się ' 
dobrze, przekazuje do szkoły tenisa 
w bDegerlach pod Sztutgartem. 


to trzeba ich do pewnej gry przymu* 
si(, Parker i Kramer grają pojedyń- 
czo, to nie mogą się wymówić od gry 
podwójnej. 


Według jego zdania co do łosów| Beasley przed powzięciem ostatecz 


pucharu Davisa w roku bieżącym A" nej decyzji musi ujrzeć prace dwóch 
merykanie odstąpią go prawdopodob- nowowschodzących gwiazd amery- 
nie Australijczykon, rezerwując jed:|kahskiego tenisa GARDNER 
nak puchar dla siebie na rok  przy*| MULLOY (Mellej) i BILLY TALBERTA 
sziy. Beasley przewiduje, iż w finale (Bili Telberta), uważa jednakowóż, iż 
utrzymają się tylko dwaj gracze, z|W tej chwili znacznie lepsi są od mło- 
których składać sie będzie przyszla dych — starci gracze z doświadcze” 
ekipa USA do rozgrywek ostatecz- niem. 


Mercer Beasley odkrył Vinesa 


(Wajnesa), później Parkera, obecnego 


JA- 
PAR- 


nych. Są sami weterani wojny: 
KÓB KRAMER I FRANCISZEK 


PO ać rad Rów f ZĘ rzy eM | mecz (nie ortentujac sie pewnie, czy to mecz pilkarski, czy leż bokserski) KER, z których ostatni posiada tytut|5Wego faworyta Potwierdza on, że 
oe dac racy. AoniuZiowany vokscid vliczał do 10, często leżących na murawie zawodników. Mecz wygrali nis ; xiy US 4 dwaj Parker zdobyl punkty pucharowe w 
oaza «wdzięczność dr Kuijawiczówii | y yg mistrza narodowego USA. Ci dwaj yi] Y Pp 
ROS Z AW UL uż "_g oczywiście anowie w biażvch koszulkach od rzewodnictwem inż W osie i Aresar yi grze pojedynczej przeciwko Australii, 
SPU Alichbnewiczowt za "troskliwa zc. p f p p zosianą podani do gry zarówno po ł zej | 
A JW AREN E APENE PRO Kochanskiego, bijąc czarnych panów pod przewodnictwem dyr. Krupy w jedyńczej, jak i podwójnej. ; reprezenłowanej przez Bromwicha i 
bezinteresowną opiekę i kurację. stosunku 6:0. e SET A że przyniesie on zwycięstwo USA 
; roku 1939 — wyjaśnia Beasley| _„..., > i bę RCA $ 
staka rękę., W oslatnim numerze AE podwójnej przy 
„Przeglądu Sportowego” znajduje współudziale Kramera. 
notatkę następującej tresci: x 
„Feliks Sztam powraca do Warsz e © r Y Kolarze bydgoscy 
Sprawa ta została już delinityw o ARUS NA NOWE spo COA i 
a A j 5 # organizu SŁ 
nie zaratwiona, Sziam godai ręke pre "a 8 Ja € 
_zesowi Prendowskiemu na znak zgo-fj 5 ; BRW. i ; Ej Kolarze pomorscy zorganizowali 
dy”, g Redakcja „Kuriera Sportowego" chcąc urozmaicić swe lamy interesującą literaturą sportową, rozpisuje się! Siedziba Pomorskiego Okre- 
Só Podobną notatkę podało to sisniof kors na nowełe, opowiadanie wzgl. wspomnienia sportowe. Utwory konkursowe nie mogą przekraczać gówego Zw, Kolarskiego w Byd- 
przed kilku tygodniami zapewajającjj trzech kartek maszynopisu. zoszczy ul. Libelta 5 _ (Miejski 
wówczas, że Sztam wróci do Pozna: LĄ Szczegójy konkursu podamy w następnych numerach „Kuriera Sportowego”. Już z dniem 15 bm. przesyłać || Urzad WE i PW), Zarząd związku: 
yć zd thz Szt Ad S 18 ; Śr, p eżes — Radzinski Wł, zastep- 
aps Teraz A A gay ERARE można utwory konkursowe do redakcji naszego pisma w Bydgoszczy, ul. 1 Maja 29, m. 3. RSA TE teg * tb RASA 
przyobiecuje powrót do WasszuwyĄ i 3 cą — Góra Edward,.sekr, — Spre- 
byle tylko nie mieszkać w. Bvdgoscj glewski Jan, Kap. Sport, — Ow- 
| szczy. x „oz? nie tak dawno 4 T 5 czarzak - Marian, członkowie Za- 
s pee vo SLzy Hanny Koen i Polkom w Oslo? i = i m bens 
porissza fatograt jaj; przyrzeki, że od : g ; zaqtezt „ ; * |; Glabiszewski z (Gda sądze. 


Marchlewski: w stylu 
dowoinym 1:05,8 sek. 


Pom, Zw, Plvwac= 
wywiadzie udzielonym 
Sporiowemu podaje 
rewełacyjnym pływaue 
Marchlewskim z 
zamieściniy w 
naszego pi- 


"holenderski, «dóceniajac ma- 

utworzył 

w oświaty i wyc | 
nia pubłicznego specjalny departa-| Kurierowi 
ment pn, „Rjiksdienst*, Znajduje sięjszczezóły o 
on m. Haye, a celem jego jest|ku pomorskim 
zwiększenie wysiłków klubów i związ-|tidvni, Wywiad 
ków sportowych. Rząd zdaża do tego, pnostėpnyin numerze 


Rzad 


czenie sportu dla narodu, Prezes Ośr, 


iego 


ministerstwie howa- w 


w 
ten 


ldzistka Światowa w biegu kobiet na |flodegret), w Jekkiej Langrad i Ni-jaby Holandia coraz bardziej sudzie-|snia, Dziś jedynie podać możemy, 
0100 m (11,4 sek.) ba 200 m 25 sek ,lcołas. Śa to prawdziwie uczciwi ijlała się międzynarodowemu życiujże Marchlewski, uzyskujący na 
w skokuw zwyż 174 m ortaz w | sportowo wyróbieni zawodnicy. Głów=|sportowemu -— pomimo obecnych] 1000 m sivi, dow, czas LMS jestw 
dbiegu na 80m z pratkami z czasem nymi ośrodkami sportu  holender- trudności, o jakich  wspomnielić R chwili w Polsce bez konkuren- 
113 sek. Pani Koen ma nadzieje, iżl skiego są Haye i Utrecht. wyżej. gli. 

odniesie nowe zwycięstwa i dlatega| i 

trenuje dalej w skokach i Wegach.i 

|brzy czym kierownikiem tego trenin- 


Sprawa „jasna kow (e meztozumiala! 


Czy paniczny strach przed ligą? 


mają połowieznie ‘ustalony przystąpić do rozgrywek eliminacyje 

Proz| nych. Już w pierwszej turze pozosta» 
nasze- pe jedynie 9 drużyn. Cóż jednak 
go świata piłkarskiego” na 14 okyc-| dalej będzie. kiedy we finale zostae 
gów i 4 podokręgi piłkarskie. Abyjnie 5 drużyn? Będa znów protesty 
sprawy nie wikłać postanowiono| niezadowolenia wśród  poszczególw 
nych drużyn. Dlaczego PZPN nie 
chce wprowadzić ligi, która posiada 
już tradycje i stanowiłaby proste roze 
wiązanie sprawy. 


W razić gdyby 


pomocy 
projekt wydany przez WG j D. 
jekt ten uwzględnia podział 


dochodu brutto! 


Zarzad PZPN zdecydowal 


okręgi zgodziły sie 
korzystać z tej oferty, mimo że zespół 
hiszpański składa się wyijączniez gra 


na projekt PZPN bez poprawek w 
pierwszej kolejce graliby ze sobą 
mistrzowie okręgów według następue 
jacego planu: 


sie nie 


czy występujących „we francuskich 


$ 4% igir R? fw p, 4 .. . + 1 i an 
wę pad Ró N POWO Holandii, co datuje się Od | czterodniowego utrzymania i kwateryjdrużynach zawodowych. Biż S i 3 
; Y? š f ATA WOJNY, 5 „|dła 16 ludzi w Polsce i.. 50 proc. od ierwsza kolejka 
Gdzie szukać: przyczyn tego stanu: | 1. Pomorski OZPN Pom. Zach. 
PNA poziom sportu wpływają w, dużej | į j : 2., Slask Zagłębie. 
mierze warunki, w jakich znajdu, | okcęgowych mistezestat pływackich Dożnania 3, Radom — Mazury., 
kię kraj. Sa one dość ciężk bra j 4, Łódź —- Wrocław. 
srodków transportowych, niedożye W ramach mistrzostw pływackich 100 m stylem klasycznym pań —|5, Warszawa Rzeszów. 
|wienie i kłopoty materialne, zły stanj Okręgu Poznańskiego odbyły się wl. M;iklasówna (San) 1.42.4. 6 ZGiakówy CzessochDWA, 
|iróz, ogólne zubożenie społeczeństwa j zawody na miejskiej pływalni w So- i 200 m stylem klasycznym pań —|7. Kielce — Gdańsk 
wskutek okupacji i przejść wojennych | łączu. Zawody te były zarazem eli- Mikłasówna (San) 3. 40,2. 8, Przemyśl — Poznań. 
-- co powoduje mniejszą ruchliwość kad wy ky A ABATA wi -200 m stylem klasycznym panów—|9. — Lublin -—— Sjedlee. 
"p CE SR «rskich spor. | FO!3K1, ore bedą miały miejsce w Jarecki (HCP) 32.095. mk 7 i ACAR 
Ale/pwna SER „s te Poznaniu. W odbytych śtuiacjachh. 100 m „łza PAS A i Ratai Ri drugiej kolejce rozgrywki mias 
Polacy, znaczhie więcej wyniszezeni uzyskano najlepszy powojenny czas| ozak (Warta) 1.28.4.. TEN ab, CA? 
przez wojne? przyp. zeceraj. Ten Polski na 67 Li da MARY 100 m wznak pań — 1. Szelągiez Spo z iż. R ia f Aa 
stan rzeczy trwa w Holandii od]”*7W a: BOET, ... |wiczówna (HOP) 1. 40,3. Hoścka dzie tate bay bez SR 
iwóch lat. Mimo wszystko zapał do Wyniki Zee przedstawiają Sztafeta 4X100 it łem Zł PRA en e ie Aż o aa f 5 K pi, 
ji a isie nastepująco: 100 m stylem do- stafeta M REYICIN: ZAL! ich „trudności dostałaby się do fina. 
s sportu jest tam, o czym najlepiej oinin panów 1. Małecki  (San)|nym panów zl. Warta I'11.51,5. Ju. „Niechaj wobec tego każdy okreg 
Z podanego w piumym™ piśmiegdświadczy liczba 17.000 członków Zw. 1. 09,4; 200 m stylem dowolnym pa- 3X100 m stylem zmiennym paï | zgadza się na powyższy plan, z 18 
jugosłowiańskim reproduksjemy 6-JPAKI Nożnej. Na 8-milionowy naród] nów 1. Tadling (Warta) 2. 44,6 1. San 1 5. 26,2 drużyn jedna | tale: dodzie AATA to 
wyższą. karykaturę, przedstawiajacąjcyfra ta jest rekordowa! 180 m stylem dowolnym Błńć fi W ogólnej punktacji pierwsze szczęście, aby być „dziewiąta w 
„fragment“ 4 meczu piłkarskiego Najbardziej wszakże popularnym wi Gorczewska (San) 1. 34,8. miejsce zajal San uzyskując 606 „przedostatnich rozgrywkach. ` Spraw 
Czyżby i w Jugosławii tak santo jaljłtolandji sportem jest pieściarstwo.| 1006 m stflem klasycznym panów —|pkt.; 2. Warta 567 pkt.; 3. HOP wa za tyin jasna. tylko dla nas nie 
ma Śląsku grano wmłkę nożną! ... tolendrzy ies «wym wysokim pósłi, Jarecki (HCP) 1. 24,8, 333 pkt. KKS Krot, 123 pkt. zrozymiała. SRR 
M f Ź 
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(Wywiad przeprowadził 


Pierwszy po wojnie wyścig motocy- 
klowy na wielką skalę, którego 
świadkami byliśmy ubiegłej soboty 
na stadionie „Ruchu“ w Chorzowie 
zgromadził mimo niepewnej pogody 
tłumy sympatyków sportu motocy= 
klowezo, pragnących obejrzeć poje- 
Gynek najlepszych naszych asów mo- 
torowych.Na starcie stanęli Mieloch 
mistrz Polski w kat. wyścigo- 
wej, bracia Brun z Warszawy, Hen- 
neck ze Śląska, młody, lecz b. dobry 
Musiał i Żymierski z Warszawy. 
Brak było spośród startujących już 
w tym roku dawnych asów jedynie 
Daąbrowskiego,i Wakaryjczyka z Pa- 
morza i Grochowskiego, oraz Stawo- 
rzyńskiego z Warszawy. Wśród or- 
ganizatorów ujrzeliśmy doskonałego 
„dirtetrackowca* ©. Langera, prze- 
bywającego obecnie na Śląsku, vemi- 
strza Polski w kat, wyścig. Nahor- 
skiego, w jednej złóż dostrzegliśmy 
wśród publiczności charakterystycz- 
ną postać „Ziutka“ Dochy, doskona- 
łego naszego zawodnika i reprezen- 
tanta naszych barw zagranicą, któw 
ry dziś pełni zaszczytną i odpowie» 
dzialną funkcję Prezesa P. Z. M. 

Wykorzystujemy okazję, by uzy- 
skać wywiad dla „Kuriera Sporto- 
wego“. Prezes Docha wita się ser- 
decznie — tyle lat minęło od ostat- 
niego jego startu na III Raidzie Ta- 
trzańskim w sierpniu 1939 r., kiedy 
to jako kpt. sportowy PZM udzielał 
równieź wywiadu Waszemu spra- 
wozdawcy. 

Nie chcę powtarzać tego wszystkie- 
go, o czym pisano już niejednokrotnie 
w prasie“ — zaczyna rozmowę prez. 
Docha — dziś po upływie pół roku 
_od wznowienia działalności przez 
"PZM. stwierdzić mogę z przyjem- 
nością, że dzięki życzliwamu stano- 
wisku Władz Państwowych i naczel- 
nych organizacji sportowych, jas 
Związek Związków Sportowych, Rada 
WF i PW., przy współpracy szeregu 
niestrudzonych entuzjastów sportu 
motocyklowego, tak w klubach, jak 
w zarządach okręgów i naszej cen- 
trali w Warszawie ruszyliśmy dość 
poważnie naprzód. Do największych 
naszych osiągnięć zaliczyć musze 
uzyskanie prawa opiniowania przez 
PZM wzgl. zarządy Okręgowych Zw., 
M. wniosków rejestracyjnych moto- 
cykli dla celów sportowych. Umożli- 
wilo to w ogóle naszą pracę. Od tej 
chwili liczba klubów i zrzeszonych 
w nich motocyklistów zaczęła rosnąć 
szybko, tak że wkrótce wyłoniła się 
konieczność utworzenia Okręgowych 
Związków Motocyklowych, dla odcią-- 
żenia w pracy centrali i uproszczenia 
łączności poszczególnych klubów z 
zarządem PZM. Mamy w tej chwili 
utworzone okręgi w Katowicach, Po- 
znaniu, Łodzi wreszcie okręg Gdań- 
ski z siedzibą w Sopocie. Liczba klu- 
bów zrzeszonych przekracza obecnie 
150, zaś liczba członków wynosi po- 
nad 3000. Sam tylko PZM Okr. ślą- 
sko-Dabrowski ma w tej chwili 25 
klubów, zrzeszających ponad 1000 
motocyklistów. Dla porównania po- 
dam, że przed wojną PZM miał 1500 
członków zgrupowanych w 60 klu- 
bach i 1 OZM*. 

— Czy nie uważa mp. Prezes, że 
wzrost ten jest częściowo koniunktu= 
ralny, w związku «z możliwością za- 
rejestrowania motocykla?“ 

-— Bezwątpienia, wśród członków 
klubów wielu znajdzie się takich, 
którzy podpisali deklarację, by wy- 
korzystać nadarzającą sęi możliwość 
rejestracji posiadanej maszyny. 
Sprawa jest jednak postawiona ja- 
sno: motocykle członków klubów są 
rejestrowane dla celów sportowych. 
Tu jest właśnie rola klubów — spo- 
śród swych członków wyłowić tych 
wszystkich, którzy są prawdziwymi 
sportowcami, udzielić im wszelkich 
możliwych ulg i ułatwień, pozosta- 
łych zaś zachęcić do uprawiania 

sportu motocyklowego organizując 
dla nich specjalne kursy, imprezy o 
charakterze „Pierwszego Kroku Mo- 
tocyklowego* itp. Dalej nawet, kluby 
powinny starać się zwerbować w swe 
szeregi jak najwięcej członków na- 
wet „bezmaszynowych*, by jak naj- 
bardziej spopularyzować wśród spo= 
leczeństwa sport motocyklowy, a 


przez to ideę motoryzacji kraju”. 
„Jakie projekty 
Kieżącyż | 


ma PZM ma rok 


współpra=cownik 


„Po pierwszym okresie pracy 
organizacyjnej, opracowaniu szeregu 
regulaminów, wytycznych i planów 
pracy dla OMZ i klubów, kalendarza 
sportowego na rok 1946 czeka nas 
teraz praca nad organizacją imbrez, 
szkoleniem młodych kadr zawodni- 
ków, popularyzację sportu motocyklo- 
wego zwłaszcza wśród młodzieży 
szkolnej, oczywiście przy współpracy 
z P. R. W. F. i P. W. Pragniemy ro- 
zegrać już w tym roku mistrzostwa 
sportowe i na żużlu, wznowić nasze 


dotychszasowe wydawmnictwo, które |cyklowego, który tak pięknie 


Łekkoatletki Krakowa 


Kraków nieprzebraną kopalnią talentów — Mistrzostwa lekkoatletyczne pań 
przyniosły wspaniałe wyniki 
(Od specjalnego korespondenta ‚Kuriera Sportowego'*) 


— 145 em. Obie rywalki — Mitanjletek Legii, który to klub uzyskał w 
i Legutko — podzielić musiały po-|mistrzostwach największą ilość pun- 


KRAKÓW. Już na wstępie stwier- 
dzić musimy, że i w lekkiejatletyce 
kobiecej zaszła kolosalna zmiana na 
korzyść, analogicznie jak to obserwo- 
wać mogliśmy tydzień temu na mi- 
strzostwach  lekkoatletycznych pa- 
nów. Zarówno ilość startujących jak 
i zainteresowanie publiczności wzro- 
sły dwukrotnie prawie od czasów 
przedwojennych. Dziś udział w mi- 
strzostwach Okręgu krakowskiego 
wzięło z górą 100 zawodniczek, które 
reprezentują aż dziesięć klubów. Są 
nimi obok drużyn krakowskich (Wi- 
sła, Legia, Cracovia, HKS, Głucho- 
niemi) Harcerski KS z Zakopanego 
i Tarnowa, ponadto przedstawicielki 
Makowa, Miechowa i Chrzanowa. I 
znów podobnie jak w konkurencjach 
męskich obok radosnego objawu u- 
masowienia lekkoatletyki spotyka- 
my, a raczej odkrywamy cały szereg 
nowych talentów, które już po kilku 
swych startach zaćmiły dotychczaso- 
we faworytki. I tak w Krakowie od 
roku już toczy się „Święta wojna* 
pomiędzy dwoma najlepszymi sprin- 
terkami, stanowiącymi zarazem naj- 
wyższą klasę w Polsce. Nieoczekiwa- 
nie na dystansie 100 m, nowa mło- 
dziutka sprinterka „Sokoła Per- 
czyk zdołała pobić obie swe rywalki 
((Mitan jest mistrzynia Polski) uzy- 
skując jeszcze wspaniały czas 13,3, 
co po Hajduckiej (Śląsk) stawia ja 
na drugim miejscu wśród polskich 
sprinterek. Perczyk uzyskała ponadto 
w biegu na 60 m czas 8,5 i pilnie 
trenuje skok wzwyż, w której to kon- 
kurencji dawno już przekroczyła naj- 
lepszą wysokość z ubieglego sezonu 


NEW YORK (przez Londyn). (Obsi. 
wl.). Uwaga calej sportowej Ameryki, 
tej zwłaszcza, która lubuje się tak 
bardzo w pięŚciarstwie, skupia się 
na wojnie, jaką prowadzi z całą 
otwartością b. mistrz pięściarski świa- 
ta Jakób Dempsey przeciwko naj“ 
większemu menażerowi bokserskiemu 
Michatowi Jakobsowi. Wojna rozpo” 
częła się od ofensywy, pączątkowo 


łagodnej, chociaż do jednego celu 
zmierzająca: do podgryzienia tronu 


wszechwładnego dzisiaj w Ameryce 
Mike Jacobsa (Majka Dżakobsa), ist 
nego dyktatorakróla ringów i publicz- 
ności, nie mówiąc o zawodnikach, 
dla których jest panem życia i Śmier- 
ci, Kiedy o kim „Mike” powie, że jest 
„out — to znaczy, iż zawodnik ten 
jest wykończony. Nie tyle z powodu 
ducha obecnych czasów demokratycz- 
nych, ile właśnie w systemie dykta* 
tora upatrywać należy przyczyny 
ogólnego zaniku sympatyj publiczno” 
ści do „Michała”, na którego wybryki 
i poczynania spoglądaņo przez palce 
z konieczności wojennych. Mobiliza* 
cja wyjałowiia przecież ludność z do- 
rodniejszych i waleczniejszych pię 
Ściarzy i „Mike” — jako starszy wie- 
kiem weteran pozosta na placu bez 
bokserów. To wlaśnie zrobiio z niego 
.espotę. Wszyscy musieli go słuchać 

Dopiero teraz otwierają się oczy 
dlaczego pieŚciarze walczyli raz źle, 
raz dobrze. a wyniki stanowiły nie ty- 
le niespodziankę co pospolita szacher' 
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KURIER SPORTOWY 
Ku lepszemu juttu spottu motocyklowego 


Wywiad z Prezesem Polskiego Związku Motocyklowego Józefem Dochą 


„Kuriera Sportowego red, Wł. Pietrzak, 


do wojny ukazywało się pod nazwal 
MÓTO. Projektujemy zorganizówa- 
nie przynajmniej jednego wyścigu 
ulicznego w Gdyni, jednego na Śla- 
sku, jednego ząś w Warszawie. Chce- 
my też zorganizować wyścig w War- 
szawie na tradycyjnej trasie Grand 
Prix Polski w r. 1958 na Bielanach. 
WKS, Legia myśli o organizacji 
„Raidu Szlakiem  Jagiejty', PKM 
oczywiście organizuje IV Raid Ta- 
trzański w Zakopanem przy współ- 
udziale Tatrzańskiego Klubu Moto- 
Spisał 


się,  zorganizowawszy nadzwyczaj 
udały pód względem propagandowym 
Zjazd plakietowy do Zakopanego. 
Muszę tu podkreślić, że nowoorgani- 
zujące się kluby z miejsca zabierają 
się do pracy, organizując | ciekawe 
zawody nieraz w pierwszym tygodniu |2 
swego istnienia, Najmłodsze np, klu- 
by Śląskie, jak AKS w Chorzowie, 
Piast w Gliwicach, Opolski Klub Mo- 
tocyklowy pracują bardzo energicz- 
nie, To samo mogę powiedzieć o war- 
szawskich klubach OM Tur-Okęcie, 
czy KS Grochów. Wszystkie te klu- 


Coraz 
lepsze 


między siebie pozostałe sukcesy, i tak|któw uplasowując się na pozycji mi- 


pierwsza uzyskała najlepszy powo- 
jenny czas w biegu 80 m przez płot- 
ki 14,2 oraz wygrała finał 200 m w 
słabym czasie 30,1, Szkoda, iż w kon- 
kurencji tej udziału nie wzięła Le- 
gutkówna, bojąca się zbyt wielu 
startów w jednym dniu, gdyż już w 
tym sezonie dochodziła ona do czasu 
poniżej 27 sek. W skoku w dal za- 
triumfowała natomiast wspomniana 
wyżej Legutkówna, która skacząc 
nadzwyczaj regularnie (przeciętna 
6 oddanych skoków da — 4,51 m) 
osiągnęła najlepszy powojenny wy- 
nik w Polsce 4,75 bijąc mistrzynię 
Polski Mitan o 11 centymetrów. 
„Mówiąc o wybijających się indy- 
widualnościach trudno nie wspom- 
nieć tu doskonałej miotaczki Harcer* 
skiego Klubu Sportowego — Cieśle- 
wicz, która z zawodów na zawody 
uzyskuje coraz lepsze rezultaty, zwła- 
szcza w kuli, która to konkurencja 
dla szęesnastoletniej dziewczyny (a 
tyle właśnie wiosen liczy Cieślewicz) 
jest szczególnie trudna do opanowa- 
nia. Cieślewiczówna pchnęła ostatnio 
kulę na odległość 10 m 56 cm, który 
to wynik dystansujący Stachowicz 
nie jest jeszcze właściwym wykła- 
dnikiem sił młodziutkiej harcerki. 
Ćwiczy ona ponadto wszystkie kon- 
kurencje wchodzące w skłąd pięcic- 
boju uzyskując bardzo dobre wyniki: 
dysk 30,80, 100 m 14,2 sek, 60 m 
8,8 sek. 

Konkurencje w biegach 
(800 i 1500 m) są domeną 


średnich 


kę... punktami przez sędziów, nie li: 
acych się z niczym i nikim, jedynie 
z Jacobsem. 


Walki na ringach toczyly się oto 
tak, jak on bokserom przykazywai, a 
publiczność płaciia wysokie ceny za 
ojlądanie walk o ustalonym zawczasu 
wyniku, mającym przynieść korzyści 
osobiste Jacobsowi. To też tego nikt 
teraz nie może przeboleć. 


Lagodny początkowo atak staje się 
obecnie co raz to natarczywy i gwał- 
*owny. Wyrazem tego jest powstanie 
w N. Yorku nowego związku bokser 
skiego, który postawil sobie za zada” 
nie utworzenie nowej estrady walk 
pięściarskich. Przewodniczy temu 
nczywiscie Dempsey, ktory chce vez 
pardonu wykończyć „wuja Michała 
o nieczystych ręcach"”. W myśl ogło- 
szonej proklamacji Dempseya, nowy 
związek ma pobudzić do akcji co ucz- 
ciwsze elementy sportowe i położyć 
kres „grandzie i lipie”, Zawodników 
zawsze i wszędzie winna obowiąży” 
wać „fair play” czyli prawidlowa wal- 
ka. Poza tym nowe stowarzyszenie 
ma wykrywać i pomagać rokującym 
przysziość pięściarzom. 


Skończyć z metodami Jacobsa — to 
zerwać z korupcją! wota Max 
Waxmann, organizator nowej estrady- 
ringu. Nam jest wszystko jedno, w 
której sekundzie zakończy się wałka 
na ringu. Nie podzielamy fałszywego 
poglądu, że siuchacze radiowi za swe 


lekkoat- |ścią wstydu. 


| 


„faie play, czy „lipa i granda ? 


Kulisy wojny Jacka Dempseya z Mikiem Jacobsem — 
Korupcja na ringach amerykańskich 


strza Okręgu. Startują tu obok zna- 
nych ogółowi Polski Mitan i Stacho- 
wicz młode, utalentowane zawodnicz- 
ki, jak Wolko, Preszara, Stachowicz 
E., Turcza i inne. Wisła reprezento- 
wana jest również przez zawodnicz- 
ki zupełnie młode, przeważnie star- 
tujące poraz pierwszy w życiu w ©- 
becnym sezonie. Obok Legutkówny 
Janiny wybija się tu doskonała mio- 
taczka Leńska (kula 10,26, dysk — 
25,42) starsza siostra lLegutkówny 
Maryla specjalizująca się w oszcze- 
pie oraz Wolańska i Malska jako bie- 
gaczki na średnich dystansach. 


Najliczniejszym startem szczyci 
się HKS, który ód ubiegłego roku 
poczynił kolosalne postępy, a dzięki 
ambitnie pracującym zawodniezkom 
już dziś należy do najsilniejszych 
drużyn lekkoatletycznych Krakowa. 
Cieślewicz, Janiszewska, Klita, Kli- 
mowska — to nązwiska dziś już cie- 
szące się dużym rozgłosem w „Świe- 
cie lekkoatletyki Krakowa“, Również 
pocieszającym objawem jest akces 
akcez jaki zgłosiła „Cracovia“ wysta- 
wiając przeszło 20 swych zawodni- 
czek, które od niepamiętnych już cza- 
sów reprezentują barwy swego klu- 
bu w konkurencjach kobiecych. 


Dziś cały sportowy Kraków spo- 
kojnie oczekiwać będzie komunikatów 
z eliminacji  lekkoatletycznych w 
Warszawie, ufny, iż jego przedsta- 
wicielki nie przyniosą mu z pewno- 
J. J. 


pieniądze nic nie mają dlatego, iż 
walka na ringu odbywa się bez ogra” 
niczenia czasu. 

Ponieważ zaiożenie nowej ligi pię 
ściarskiej także w Ameryce wymaga 
dłuższego okresu, aranżerowie tejże 
objeżdżają tymczasem miasta USA i 
prowadzą ostrą propagandę przeciw- 
ka Jacobsowi, rezydującemu z uda* 
nym na pozór spokojem w willi przy 
placu Ogrodowym Madisona (Madi 
son Garden Square). Wraz z nim idą 
w jednym szeregu znani zawodowcy 
Joe Louis i wiele innych starych 
siaw, którym wygodnie z tym, że 
młodzi „zarabiają dla nich dolarki”, 
wygrywane w licznych zakładach z 
publicznością o to, kto wygra przez 
nich samych już przesądzoną walke. 


Garbarnia (Kraków) | 
wygrywa w Radomiu 


RADOM (koresp, wł.), W Rado- 
miu rozegrane zostały  towarzy- 
skie zawody piłki nożnej pomię= 
dzy Garbarnią z Krakowa a miej- 
scowym Garbarzem, Zawody po 
ładnej grze drużyny krakowskiej 
zakończyły się jej zwycięstwem w 
stosunku 4:1 do przerwy 2:1, Bram- 
kę honorową dla Radomia zdobył 
Cymerman. Sędziował z błędam: 
ob, Mendyk. (wsz) 
- 


|we z nami, podobnie 


.|możemy u 
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by b. ljemie obesłały dzisiejszy 
Zjazd Gwiaździsty do Katowic, po- 
dobnie jak i Krakowski Klub Cykli- 
stów i Motorzystów, oraz Dziewiare AE 
ski Klub Sportowy z Łodzi. a 

— zm będzie obecnie najbliższa. 
impreza? 

— Gdański OZM powinien zorga=- 
nizować Zjazd  Gwiaździsty na A 
Święto Morza“. Niestety po dobrym ' 
starcie sport motocyklowy na Pomo- 
rzu wszedł w okres lekkiego zastoju. 

— Jak układa się współpraca PZM 

pokrewnymi or „ganizacjami? 

— „Współpracujemy blisko z re 
aktywòwanym Automobilklubem Pol- 
ski, na którego czele stanął min, Ra- 
banowski, AP organizuje w sierpniu 
Raid Dokoła Polski — prawdopodob= 
nie przyłączymy się do nich i bę: 
dzie to raid samochodowo=motocy= 
klowy. 

— „P. Prezes powrócił wiedawno z 
Genewy z kongresu F, I. ©. M. — 
czy mógłbym prosić na zakończenie 
naszej rozmowy jeszcze o kilka słów 
na temat kongresu? 

Muszę się Panu przyznać, że je- 
chałem na kongres z pewną obawą, 
Przypuszczałem, że nasze wyniki do- 
tychczasowćj pracy w porównaniu z 
osiągnięciami pokrewnych Związków 
w państwach zachodnich będą barə 
dzo skromne. Tymczasem spotkało 
mnie b. miłe rozczarowanie. Okaza= 
ło się, że sport motocyklowy w całej 
Europie, nie wyłączając: kolebki mo» 
tocyklizmu Anglii przeżywa poważny 
kryzys spowodowany wojną. I tak 
np. sport motocyklowy w Anglii i we 
Framcji jest właściwie w stadium 
organizacji. Tradycyjne wyścigi Mo- 
tocyklowe Tourist Trophy na wyspie 
Man w r, b. nie odbędą się. Holandia 
ma poważne trudności terenowe. Naj- 
lepiej wygląda w tej chwili sport 
motocyklowy w Szwajcarii, która, or- 
ganizuje w dniu 15, 7. Grand Ę 
na tradycyjnej trasie dokoła: pałacu 
Ligi Narodów i na który zaprasza 
naszych zawodników. 

Sprawozdanie z naszej pracy przyę 
jęte zostało b. życzliwie, choć może z 
pewnym niedowierzaniem. Ku memu 
wielkiemu zdziwieniu zaproponowano 
nam zorganizowanie, najpoważniej- 
szych zawodów motocyklowych WSI 
Days*. Zorganizujemy je dopiero Ww a zd 
roku 1947 z Zakopanem jako. punktem i 
centralnym, skąd rozchodzić się bę- 
dą trasy w różnych kierunkach, , 

A teraz jeszcze coś ciekawego dla 
Pana: w drodze powrotnej do Polski 
byłem świadkiem wyścigów motocy= j 
klowych w Brnie. Spotkałem starych pi 
znajomych Juhanna — startującego 
na DKW 350, Witwara na Jawie 
500 i Stanisława na Nortonie In- 
ternational 500. Poziom zawodów b. 
wysoki, organizacja dobra, C 
chętnie nawiązaliby stosunki spo: 
jak Jugosło-- 
wianie, których _ przedstawiciela 
spotkałem na terenie Czechosłowacji. 

Czas już kończyć nasz wywiad, | 
tymbardziej, że chwilami z trudem da 
usłyszeć się wzajemnie, ma 
publiczność śląska entuzjastycznie 
oklaskuje St, Bruna z P. K. M. War- 
szaaw, który startując na sportowym 
„Royalu“ 350 cem demonstruje 
piękną jezdę i wygrawszy już © sA 
bigei startuje w tej chwili w kat. j 
maszyn wyścigowych 500 cem! 

— Tak, mamy wiele trudnościz 
sprzęt, benzyna. Wojna wykruszyła 
szeregi zawodników i organizatorów 
— kończy Prez. Dócha — liczymy w 
pierwszym rzędzie na młodzież. Niech 
Pan spojrzy — krzyczy mi z trudem 
w ucho, wskazując na Bruna, który Ri 
wśród entuzjazmu publiczności. p 

swój 


czy właśnie jako zwycięzca 
piaty bieg, mając za sobą Mielocha 
i starszego brata. 
—Brun w roku 1939 w kwietniu 
pojechał na „Pierwszy Krok Motos E 
cyklowy“ mając lat 16 i jeszcze w 
czapce szkolnej, W lipcu wygrał 350. 
juniorów w wyścigu o Puhar Bałtyku © 
w Gdyni. Na dwa tygodnie przed 
wojną porwał wszystkich swą jazdą 
na III Raidzie Tatrzańskim w Zako- R 
panem, Miał 6 lat przerwy, przeszedł DAN 
obóz, a sam Pan widzi co tu. ze. 
starymi wygami wyrabia, Bezwątpie- 
nia, jego maszyna leży na torze le- 
piej od wyścigówek przystosowanych 
do szosy, ale proszę spojrzeć na. 
jazdę! Dobry jest Musiał z Legii, 
Żymierski z Okęcia, miłą niespo- 
dziankę zrobił na nim dżiś 14-latek 
Hennek z Katowic, ale to wszystko s 
jeszcze mało. Liczymy na Was, pra 
sę. Nie mamy własnego organu i pro- 
simy Was o pomoc. Na okres naj- 
bliższy rzućcie przede wszystkim ha- 
Islo; „Młodzi motocykliści na start!“ 


KURIER SPORTOWY SZJ 


zfootbalu polskiego. 
Z Ligi zresztą istnieją w całym sze 
regu państw, których istnienie ustro- 
zju demokratycznego 


onopacka, Kusociński- : 
i W alasiewiczówna 


g flagę na giłwne maszty olimpijskie: rasy veda 


tumunii. 


Z chlubnych dni polskiego sportu 


ozycami 
przez prasę Sporlową 


- SPORTOWY 


Jak zśinął 


Jadeusz Semaden 


nie ulega naj- 
Wystarczy, że 

Jugosławię, 
Czechosłowację, Anglię, Francję czy 
ESzwecję a przy pomnimy o czym na- 
Eszym czytelnikom wiadomo z naszych 
Ekorespondencji z Budapesztu czy Bue 
Eresztu, że również już w roku przy- 
Ligi na 


qG polske 


wciągają 


aN ęgrzech i w 


i czerwone spodeńki widnieją przed 


o 
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W ród strat ludzkich na prze- = | biegnie Iso-Holo į Virtanen, za nimiž 
| strzeni całego okresu okupacjiz Syring = 
» sport Polski ma do zanotowanie Z Po 400 metrach Iso-Holo wysuwaž 
A. wiele nazwisk wybitnych sw ych re-= się pierwszy plan,  Kusociński jed 

prezentantów, W pracy podziem-= nym skokiem ma Fina za sobą. 
"nej, na frontach zachodnich, od Już 2000 metrów, trójka: Kusy, 
Ri Lenino po Berlin padali w obronie | Iso-.Holo i Virtanen sa prawie nie 


zagrożeni. Tempo zastrasza jące tak, 
jak gdyby musiało być. 
Przy 7000 metrów Polak podwyże 


storturowanej 
mie warszawskie 
teh również, Z tego okresu w 


ojczyzny,  Powsta- 
nie oszczędziło 
pa- 


minon 
Tanimni 
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Prowadzi 
Amerykanki). 
jednak silniejsza, 


dniach powstania obiegła Akpor 
ście wiadomość, że Semadeni i je-Ē 


zsię do biegania, dysku, czy oszczepu 


piadzie 1932 w Los Angeles. 
i polska lekkoatlelyka naprawdę zgio” 


Walasiewiczówna jestz 
zostawia przeciwsz 
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Ta 24-letnia wówczas panienka pra- 
cowała w polskim konsulacie jako 


stronę zażarcie bronionego bastio-Ewalasiewiczówna. 
nu powstańczego, jakim była Poli-5 Przeglądając dziś tę historię przy- 


a wśród niej jej bohaterkę: 


+'kę Konopacka. 


dyskobol: 


UMOWE 


Jporfowiec 


technika, grupa powstańców pod- stenotypistka. 

jęła wypad, Na czele garstki stra- 

ceńców szedł $emadeni razem ze H hi HH Oli s d EW w o k i 
swym synem, Doxaz pleewszy w isłócu imfpia Kucharski czwarły: oje oda mówi boksie 


A tat it 


W gwaltownym natarciu zbliży- 


li się do czołgu, ostrzeliwując sięz (laga polska na głównym maszcie 


Do finalu na 800 m stanęło wów: 
czas 6 zawodników. Amerykanie, E 


z karabinów. W powietrzu zaczęły Woodruff, Hornbostel i Wiliamson. 
A Z g m I MŁ: 
wytryska y. ôg A Z ? j 5 à Kanada, Edwards. Anglia, Mac Ga- 
WYSKAĆ i ipntanny. ognia Sane po konkurencji stanęło 20 pań. | ustanowiony przez Polke jest en-||| pin. K PAE T. 
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pędzie Tadeusza 
Zginął prawy 


letni zasłużony 


Semadeniego, Elekkoatletów zaćmił wszystkie gwia-|na pierwsze miejsce. Biała koszulka| wsze. 
ZOWOSNAGOCELOMO OWO OOOO WOT 


działacz, sportowy, 


nieporównany, uczciwy kolega, W pomocy i Janik w bramce (mi- |scowych graczy, 1. Że liga byłaby w Polsce zja- 
Tym krótkim  wspomnieniem|"9 puszczonych 8 bramek) utrzy” Mecz ten, stanowi nauczkę dla wiskiem niedemokratycznym albo in- ir Widy-Wirski 
czcimy Jego pamięć, mali reprezentacyjny poziom, W śląskich władz piłkarskich, aby -w|7937%7 słowy, że liga była ay Polsce e AEAT AE AE 
zwłązku z tym pytanie: czy celo- przyszłości staranniej dobievały przed wojną więc nie może istnieć] Wojewoda poznański, wybrany 
we jest sprowadzanie drużyn z%-|zqwodników na "mecze międzyna- teraz. na walnym zebraniu PZB, odby=' 
granicznych na mecze z drużyna-|podowe, W chwili obecnej trzon| Zarzut tak niepoważny, jakim by- |typ, w Poznaniu wygłosił dłużę 


dowodzenie, że po wprowa- 


START 


mi, grającymi poniżej normalnej | piłkarstwa śląskiego stanowią gra- |!9bY AP: sze przemówienie, którego treść 

formy, Nie można było winić pił] ze Chorzowa (AKS, Ruch) i na dzeniu w Polsce rządów demokra-| podajemy za tygodnikiem poznań- 

Zimny tusz karzy WMKS i Pogoni, którzy w]|nich trzeba opierać drużynę repre- Wwcanan „znieść trzeba też , nazwę skim „Sportowiec“: ; 
pm $ sumie nic dorośli jeszcze do tego |zontacyjną, Uważamy, że. wynik rzadu, ministerstw, wojewodów itd.| Ob, wojewoda dr Widv-Wirski 
Wysokie zwycięstwo „Partyzan- |rodzaju spotkań, natomiast należy |q.g wpłynie na odpowiednie posta- [gdyż wojewodów, ministrów i Rząd|witaąjąc w podniosłych i serdecz- 
e Hag kombinowañym zespołem zakwestionować zgodę władz pil-|nowienia w przyszłym doborze mieliśmy przed wojną. nych słowach przybyłych do stoli- 
WMKS-Pogoń wywołało na Śląsku|karskich na rozegranie tak cież-|qpużyn, czy ZÓKKOADIEÓWZ w spot- Chodzi tu więc o nazwę i wojnę zjey Wielkopolski działaczy hokser- 
ożywioną dyskusję. Wynik 8:0, u-|kiego meczu przez zespoły, prze-|kaniach miedzynarodówych nomenklaturą. skich z całej Polski, podkreślił 
zyskamy bez specjalnego wysiłku, |grywające. ostatnio w mistrzo- Majki PY 2. Argumentem drugim  również|ważność jak najszybszej odbudo- 
był zimnym tuszem dla śląskich|stwach  Asklasowvch, Konkretne pa nie wytrzymującym krytyki przeciw-|wv życia sportowego i tężyzny fi- 
piłkarzy po ostatnich sukcesach, wyniki meczu „Partyzanta* na ników Ligi jest dowodzenie, że Liga|zycznej w kraju, tak systematycz- 
Zestawienie remisu 2:2, osiągnię-|Śląsku są następujące: 1. ciężka musi być siedliskiem rozkładu, ko-|nie tepionej przez okupanta hitłes 
tego niedawno przez ten sam team|kleska, która może za granicą, rupcji i demoralizacji sportowej, rowskiego, Boks to sport zdrowy 
AES Pogon ze „Ślezką Ostra-|gdzie nie orientująca się w na- Jest rzeczą ogólnie wiadomą, żeļi pożyteczny, > wyrabiający ambi= 
va“: z katastrofalną porażką 0:8ļszych drużynach, postawić pod o jakości pracy danej instytucji de-|cję, twardość, szybkość i spręży= 
skłaniałoby „do przypuszczeń, że|znakiem zapytania uzyskane przez Argumenty, które cydują ludzie. stość — a więc” cechy najwarto- 
ci Aa ay po- |piłkarzy śląskich i krakowskich ośmieszają ich autorów Jeśli na czele Ligi staną oczywi- ściowsze itężyzny ogólno- narodo- 
ziom gry, wielokrotnie przewyższa-|sukcesy; 2, wątpliwy pożytek dla ście znów korupcjoniści, handlarze|wej, Odrodzona Polsk: gi sta- 
jący inne, A jakkolwiek „Parmy-|aeraczy, nie jj due iE pe- Padło cały PAPER nieistotnych |jydzkim Eon czy jednostki o KA, do AERE e iaa Bie 
zant“ zostawił swoją grą ną Śląsku|cjalnej klasy; 3. rozczarowanie i argumentaw przeciwko stworzeniu niskim poziomie moralnym, to oczy-| jami również na polu sportowym 
najlepsze wrażenie, to jednak nie|niezadowolenie publiczności, która ekstraklasy  piłkarstwa polskiego | wiście Liga nie będzie spełniała swe-|i wychowania fizycznego, Apelująe 


ulega wątpliwości, iż w spotkaniu 
z reprezentacją Śląska wynik był- 
by zupełnie inny, 

Piłkarstwo śląskie poczyniło 
znaczne postępy, jednakowoż gra- 
cze Milicyjnego Klubu „Pogoni 


(z wyjatkami) znajdują się obec- 
nie w słabej formie, w meczu z 
„Partyzantem” jedynie Niebylski 


Wydawn: Spółdzielnia Wydawniczń „Gryf” z odp. adz. w Bydgoszczy Administracja | Redakcja; 
Redaktor naczelny: Andrzej K7% uszyński. 


za bilet, przyglą- 
minut treningowi 
Zachowanie 


daleko, iż wy- 


płacąc np. 200 
da przez 90 
na jedną bramkę, 
widzów poszło tak 
gwizdali wchodzącą na boisko w 
drugiej połowie gry drużynę ślą- 
ską, oklaskując natomiast osien- 
tacyjnie wszystkie zagrania Jugo- 
słowian, co speszyło do reszty miei- 


SIĘ 


się 


Odbito w druka 


szczególnie w jednym z pism krakow= 
skich i dziś w rezultacie jesteśmy 
świadkami bałaganu jakiego nie by- 
ło dotąd w footbalu polskim. 


go zadania jakiego zresztą nie speł. 
niła i przed wojną. Jeśli jednak na 
czele jej postawimy ludzi na prawdę 
godnych zaufania a wszelkie nie- 


Trzeba sobie to otwarcie powiedzieć |zgodne ewent? z duchem czasu po- 
że wiele tych argumentów było ciągnięcia „ich będzie likwidował 


PUWF i czuwał nad działalnościa Li- 
gi, to spełni ona to zadanie jakie ma 
być jej celem — podniesienie poziomu 


wprost śmiesznych i kompromitują. 
cych arworów tych pomysłów. 
Co więc zarzucano lidze? 


Sekretariat redakcji przyjmuje w dni powszednie od godz. 13-tej do 14'tej. 
rni PZWS w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 1. 


PEAR a BOLERO EO AZ ZBADA ŻORA EZ EA ZROB ERA, 


do zebranych delegriów 
okręgowych o wydajną, 


związków 
polną po- 


święcenia pracę nad odbudowa 
sportu na terenie całej Polski, za- 
kończył ob, wojewoda swoje prze- 


mówienie życzeniem owocnych i 
pomyślnych obrad, Przemówienie 
ob, wojewody przyjęli zgromadzeni 
drugotrwałymi oklaskami, 
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